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Paryż, dn, 11 stycznia 1939.
Porów nując prasę polską z prasą 

francuską widzi się od razu, że wizyla 
min. Becka w Berchtesgaden wywoła­
ła we F rancji wrażenie silniejsze niż 
w Polsce. Ula Paryża była to zarówno 
niespodzianka jak  sensacja. Opinia 
francuska została zaskoczona. A po­
nieważ dziennikarze francuscy iM ją 
tendencję stałą do przesadzania, więc 
znaczenie wizyty owej z całą pewnoś­
cią w yolbrzym ia się, lak to niedawno 
w karykatu ralny  w prost sposób wyol­
brzym iono tzw. kwestię ukraińską.

Czytając w prasce paryskiej ciąg­
le i ciągle sensacyjne plotki i a larm u­
jące artykuły n a  tem at ukraiński, czy­
teln ik  iramcuski nabierał stopniowo 
przekonania, że spraw a ukraińska sta 
ła  się juz tym, czym latem  1938 był 
ła  kwestia Sudetów. Nie ulega w ątpli­
wości, że cały ów hałas ukraińsk i ro ­
biony był umyślnie, a  miał na celi za 
równo skuszenie partnera niemieckie­
go m ,rażem  bogactw  łatw iejszych i le 
pszych niż kolomulne, a także uapoko 
jenie w ewnętrznej opinii podrażnionej 
mocno w ystąpieniam i włoskimi. Ulega 
jąc sugestn prasy, uwierzono we F ran  
cji, że spraw a Ukrainy jest już ak tual 
nym  i nabrzmiałyim zagadnieniem  m ę 
dzymarodowrym. Stąd przekonanie, że 
stosunki polsko-niemieckie m uszą być 
napięte do ostatnich granic i że Polska 
zagrożona jest od zewnątrz i od wew 
nątrz.

Przeciętny burżu j francuski rozu­
m ował, że teraz Polska będzie żebrać 
pom ocy F ranc ji i na tę ewentualność 
szykował już swoją kaw iarnianą repli 
kę polityczną. Można powiedzieć, że w 
ostatnim  tygodniu Polacy byli m ue wi 
dziani w kaw iarń i paryskiej bo ich o- 
becnośc daw ała możność wj głoszenia 
łzaw o-patetycznej peirory. Sens mniej 
więcej taki: „Żałujem y was z całego
serca, ale czemuście byli niegrzeczni 
we w rześnia 1938. Teraz sann sobie 
wiinm jesteście1*.

Oczywiście sfery oficjalne, które 
wiedzą jak  spraw y stoją, zachowywa 
ły daleko idący um iar. Pan Georges 
Bonet przestrzegał w Izbie przed 
przesadnym  wyolbrzymianiem  spra 
wy ukraińskiej, ale — mimo to nie 
m ożna powńcazieć, ze stanowisko p. 
Bonet było całkowicie wobec Polski 
bez zarzutu. F rancuski m inister spr. 
zagranicznych był zbyt ostrożny nada 
jąc przez to polityce swej sens nieco 
niewyraźny.

Na liczne zapytania, staw iane przez 
deputow anych — |ak układają się sio 
sunki polsko-francuskie i czy przym ie 
rze obronne będzie nadal ich podstaw ą
i p Bonet nie dał żadnej odpowiedzi.
P. Bonet milczał, a pó ło firja lny  „le 
Tem ps“ sugerow7ał między wierszami 
tez że przymiierze polsko-francuskie 
m a charak ter przejściowy. Można z te 
»o wnioskować, że i p. Bonet uw ażał 
stanowisko Polski za zagrożone i bał
się angażować.

Dlatego wizyta w Beref’łesgaden 
była praw dziw ą bomba. Nie tjlk o , ze 
kanclerz H itler zaprosił nim. Becka do 
swej rezydencji, ale jeszcze przy przy 
jęciu zastosował najwyższy ceremo 
n iał P rasa tutejsza zwróciła na to ha 
czną uwagę, opisywano wszelkie de a 
le. Oto w itając kanclerz H itler szedł 
aż na dw ór do sam ochodu i żegnaja 
także odprow adził do samego anta A 
więc protokół jak przy p o w ian iu  o 
lób rów nych stanowiskiem, albo osób, 
które kanclerz chce wyróżnić. - Zwró- 
cono też uwagę na przyjazd min. Rib 
b en trop a, konferencję i raut w Mo­
nachium  Czułości takich me bjdo wr 
stosunku do Benesza luli Lrofty.

To też wizyta min. Becka podziała
Tse.

(3)ukończen:e na str. 2)

Zajście z Ukraińcami Koło Brzeżan
Policja musiała użyć broni raniac Niirw osób

BRZEŻANY. (Pat.) W aniu 14 bm. 
w ieczorem w Unnaniu pow. brzeżno- 
skiego grupa wyrostków ukraińskich 
pobita szofera samochodu wydziału 
powiatowego w Brzeianach-

Szofer w obronie własnej w ysłrzt

lii z rewolweru, zabijając jednego z 
napastników.

W następstwie tego wypadku na­
pastnicy i zebrana gawiedź przystąpili 
do wybijania szyb w miejscowej szko 
le, zajmując agresywne stanowisko

wobec przybyłych na miejsce poli­
cjantów.

Funkcjonariusze policji zmuszeni 
byli do użycia broni, raniąc lekko kil 
ka osób.

EjfflKjr »»gm gasśiaaaffiKsgf s o w s e m * *

Tajemnicze wyDuchy w Anglii
dziełem rewolucjonistów irlandzklcii?

LONDYN. (Pat. Agencja Reutera 
donosi, iż wczoraj w tym samy m pra­
wie czasie wydarzyły się wielkie eks­
plozje w Londynie i w Manchesterze.

W Matfchesterze eksplozje wyda­
rzyły się w trzech miejscach. Jedna 
osoba została zabita, a dwie odniusły 
rany.

Na ulicy, gazie nastąpiły wybu­
chy, widnieją głębokie wyrwy. W ok­
nach okolicznych domów powylaty- 
wały szyby. Przyczyny eksplozji do­
tychczas nie zostały wyjaśnione.

Scotland Yard prowadzi dochodze­

nie w sprawie eksplozji w Londynie, 
która wydarzyła się w Londynie na 
ulicy w pobliżu biur centralnej elek­
trowni. Wybuch w Londynie nie wy­
rządził żadnych szkód materialnych, 
nie ma również żadnych ofiar w lu­
dziach.

Według mniemania urzędników  
Scotland Yardu, prowadzących śledź 
two, eksplozje były spowodowane 
przez bomby.

LONDYN. (Pat.) Szereg gwałtow­
nych eiisplozyj, jakie nastąpiły w 
Londynie, w Manchesterze i innych

2 3  s i u f c z r p j a

orzyjedzie mm. Rihbentrop do Polski
WARSZAWA. (Teł. wł.) Wczoraj w sferach miarodajnych określono ści­

śle termin wizyty min. von Ribhentropa w WTarszawic.
Przyjedzie on wieczorem 25 stycznia. Przyjęcie przez min. Becka 

odbędzie się 26 stycznia, to jest w piątą rocznicę ogłuszenia deklaracji 
polsko niemieckiej.

Już wczoraj w Berlinie podano o tym do wiadomości w biuletynie 
Niemieckiego Biura Informacyjnego, przeznaczonego dla zagranicy.

Z pobytu premiera Chamberlaina w Rzymie

Prermer angielski Chamberlain i lord Hahfax w towarzystwie M ussolimego przy­
patrują 'ię  wielkiej rewu gimfi nas tycznej młodych taszy stów- zeb ran /ch  na Forum

Mussofeniego.

częściach kraju, zaalarmowały bry­
tyjski Scotland Yard. We wszystkich 
wypadkach stwierdzono, że zastoso­
wano tę samą metodę działania, co 
wskazywałoby na zorganizowany sa­
botaż. Szefowie Scotland Yardu na 
natychmiast zwołanej konferencji 
stwierdzili, że zamachy były przygo 
towanc od paru dni oraz że posiadały 
motywy polityczne.

W Londynie o godz. 6 rano nastą 
piły dwa wybuchy. Niewykryci J do 
tycliczas sprawcy rzucili bombę zega 
rową pod ścianę jednego z biur za­
rządu elektrowni, znajdującego się w 
pobliżu stacji generatorów. Bomba 
posiadała wielką silę I wypełniona 
była, zdaniem ekspertów, dynamitem  
lub melinitem. Mieszkańcy okolicz­
nych domów przerażeni strasznym  
hukiem wybuchu i nrzękicin wypa­
dających z ram okiennych szyb, wy­
biegli w popłochu na ulicę. Wielu z 
nich nałożyło maski gazowe. Kilka 
osób, które dostały ataku nerwowe­
go, odwieziono do szpitala. Wybuch 
słyszano w promieniu 3 i pół km. 
Poza zniszczeniem kilku tysięcy szyli 
l wyrwaniu wielkiego dołu w chod­
niku. nie wyrządził on większych 
szkód, gdyż gmach urzędu był od 
czasu ostatniego kryzysu jeszcze spe. 
ejałnie zabezpieczony przed atakami 
bombowymi.

W tym samym czasie wybuchła 
również w Londynie druga bomba 
pod mostem linowym nad wielkim  
kanalein, położonym w innej części 
miasta, oddalonej od miejsca pierw 
szego wybuchu o 8 km. Bomba rów 
nież nie wyrządziła wielkich szkód.

Poważniejsze szkody wyrządziły 
wTybucliy trzech bomb w Manceste- 
rze, przy czym jeden człowiek został 
zabity, szereg osób zaś odniosło rany. 
Z powodu przerwania przewodów ga 
zowyeh wybucM pożar, który z tru­
dem ugaszono. Śledztwo, prowadzone 
prz^z Scotland Yard i specjalnie de­
legowanych detektywów," wskazuje 
ha to, że sprawcami zamachów7 bom- 
bow7yeh byli prawdopodobnie rewo­
lucjoniści irlandzcy.

Przypuszczenie to zdaje się pot­
wierdzać fakt, iż wTczoraj po połud­
niu nastąpiły również dwa wybuchy 
bomb w stolicy Północnej Irlandii — - 
Belfaście, gdzie aktywność rewolu­
cjonistów irlandzkich, działających 
pod nazwą „Irlandzka Armia Iłewo- 
liicyjiia“ w ostatnich dniach wyróż­
nię się wzmogła.

O m ó w i e n i u  m o ż l i w o ś c i

polsko-litewskiej współpracy gospodarczej
p o ś w i ę c i m y  z n a c z n i e  z w i ę k s z o n y

numer spec^łny „KurJer a Wileńskie? o“
Postaram y się, aby w tym num erze znalazły miejsce wiadomości o wszystkich ważniejszych  

izialach gospodarki obu krajów, Które mogą być zainteresowane w norm alnym  rozwoju stosunków  
handlowych w ram ach wcnodzącego w życie polsko-litewskiego traktatu handlowego.

le i  min ukazania s ę  numeru specjalnegc uzależniony jest od daty unorm owań a sprawy swo- 
uodnego kolportażu pism polskich w Litwie. O  jego ustaleniu powiadom im y Maszych Czytelników.

Prolekt pomnika

który będzie wystaw rany w Londynie ku 
czci zm ariego króla Jerzego V.

P o g r z e b  k i o h s t e r s k i e g a

żsłn m a
ZAKOPANE. (Pat.) W czoraj od­

była się w kaplicy cm entarnej ekspor 
tfteja na dworzec zwłok ś. p. pluto­
nowego W. P. Oleksowicza H enryka, 
zm arłego w dniu 13 stycznia br. skuł
kiem  ran, jakie bohaterski żołnierz 
odniósł w dniu zajm ow ania odzyska 
nych przez Rzeczpospolitą Ziem Ja- 
w orzyńsko-Spiskich

Zwłoki przewiezione zostaną do 
Kraśnika,

ludności 
Munkdab 

min. Becka
BUDAPESZT (Par). W Munkaczu ocłoy 

ła się przy udziale kiilku tysięcy ludności 
imponująca mars feistacja dla wyrażenia 
prorestu przeciw aialkowi czeskiemu na 
msasto w dniu 6 b m ..

Zebrani wystali telegram y do  Hitlera, 
M ussolimego i ministra Becka.

Telegram, wysłany do man Becka brzmi: 
„J. Eksceleuca Minister Spraw Zagra­

nicznych Beck, Warszawa.
Ludność miasta Munkacza odbyła dził 

wielkie zebranie, celem zaproteslowanla 
przeciw atakowi stacjonujących na Rusi 
Podkarpackiej wojsk czeskich na Munkacz 
w dn. 6 bm Zebrani pozdrawiją J. Eksce­
lencję jako wielkiego przyjaciela narodu 
węgierskiego 1 protektora sprawiedliwych 
dążeń węgierskich. Prosimy J. Ekscelencję 
aby byt pomocny w osiągnięciu realizacji 
sprawiedliwości węgierskiej, w zapewnie­
niu pokoju europejskiego przez umożli­
wienie sw obodnego wypowiedzenia się 
ludności I części Rusi Podkarpackiej, pozo  
stającej prd zaborem czeskim. W tej czę 
(cl Europy, na obszarze położonym m ę- 
dzy Polską a Węgrami pokój może być 
zapewniony tylko wtedy, gdy będzie po 
łożony kres panowaniu komunistów, emi 
grantów czeskich. Klech tyje Polska, niech 
żyje przyjaźń polsko-węgierska.

D e l e g a c j a  Z N P  u m !t r ,  

Sw ętestewskiego
WARSZAWA (Pat). Minister wyznań 

religijnych i oświecenia publicznego prof. 
dr W ojciech Swięiostawski przyjął w dn»u 
16 bm delegację  Zw ązku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Nemieckie micisterstio p«pi-  
gtniiy nią oiłgn e !itw oacji

BERLIN. (Pat.) Jak  donosi Niemie 
‘ kie Biuro In fo rm acy jn i, pogłoska 
podana przed paru  dniam i przez „E- 

eniiig S tandard  a zapow iadająca 
.Kwidację m inisterstw a uśw iadom ie­

nia narodow ego i propagandy Rzeszy 
jiist — zdaniem  kół m iarodajnych  — 
pozbaw iona wrszelkich podstaw.
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0 * o  z d o b y c i u  T a r r a g o n y
w rękach gen. Franco znajduje się %  Hiszpan i
BURGOS. iPat.) Z chwilą zdoby­

cia Taragony w posiadaniu rządu po­
wstańczego znajduje się 38 spośród 
50 prowincyj hiszpańskich, niezależ­
nie od hiszpańskiego Marokka ' 

Powstańcy zajęli t.550 km hisz­
pańskiego wybrzeża, podczas gdy w 
rtkach rządu barceiońskiego znajdu­
je się już tylko 750 km.

Z całego obszaru Hiszpanii posia­
da rząd w Burgos 284.558 km kw., 
natomiast rząd barceloński jedynie 
135.535.

Gen. Franco sprawuje władzę nad 
terytorium prawie dwa razy więk­
szym, niż jego przeciwnicy. Na ob­
szarze, podlegającym rządowi pow­
stańczemu zamieszKujc 12 i poł mi­
liona osób, podczas gdy a obszarze 
rządowym znajduje ich się tylko 0,2 
milionów.

BURGOS. (Pat.) Według otrzyma­
nych tu wiadomości, wojska ge. Frań 
co wkroczyły do Cervery.

Włochy i Niemcy jednocześnie
wysuną pretensje terytorialne

RZYM. (Pat.) Wyrażana jest tu 
opinia, że polityka włoska, zw leka­
jąca z nawiązaniem rokowań z Fran­
cją, dyktowana jest nie tylko intere­
sami politycznymi W łoch w Hiszpio 
nii, ale również Innymi względami 
natury ogOlnej. Przypuszczają tu nila 
nowicie, że W iochy pragną wysunąć 
swoje rewindykacje kolonialne wo­

bec Francji w chwili, gdy Niemcy wy 
suną swe żądania o zwrot koilonij, 
utraconych po wojnie.

Solidarna akcja Niemiec 1 Włoch 
zapewniłaby obu mocarstwom więk­
sze szanse powodzenia w przeprowa- 

j dzeniu swoich rewindykacyj kolonial 
I uych w stosunku do mocarstw za- 
| chodnich.

2 godziny z kancl. Hitlerem 
rozmawiał min. spr. zagr. Węgier

BERLIN. (Pat.) W czoraj przybył 
do B erbna z B udapesztu m in ister spr. 
zagranicznych W ęgier h r. Csaki. Na 
dw orcu pow itał go m. in. niem iecki 
m inister spr. zagr. von R ibbentrop.

W krótce po przybyciu do Berlina 
min. Gsaki udał się do urzędu spraw  
zagranicznych Rzeszy, gdzie przy ją ł 
go m inister spr. zagr. Rzeszy von Rib 
bentrop. Rozmowa trw ała  przeszło 2 
godziny.

W  kołach politycznych tw ierdzą, że 
przebieg rozm ow y na W ilhelm str. był 
niezw ykle serdeczny i przyjazny. Roz 
m ow a tjotyczyła stosunków  węgiel-- 
sko-niem ieckich.

BERI IN. (Pat.) Kanclerz przyjął 
po połuaniu, w obecności min. von 
Ribbentropa. węgierskiego ministra 
spr. zagr. hr. Csaky.

Rozmowa trwała prawie dwie go­
dziny.

1 czerwca rozpoczynają się reputorne

loty przez Atlantyk
DUBLIN (Pat). Prace nad doprowadzę' 

niem Irlandzkiego pertu lotniczego Foy- 
nes do stanu zupełnej gotowości, jako eu 
ropejsKiej bazy dla lotów transatlantyc­
kich, zbliżają się ku końcowi Regularne lo 
ty transatlantyckie rozpoczną się prjwdo 
podobnie już 1 czerwca.

lakicolwlek początkowo srmolo.y bę  
d |  przewoziły tylk pocztę, to jednak n'e 
jest wykluczone, t e  po pierwszych kilku

próbach zacznę one zabierać po szesciu 
pasażerów. „Imperial Airwayes" przezna­
czyły dla tych lotów cztery najnowszej 
konstrukcji aparaty.

Na początku loty te będą ograniczone 
do jednego na. tydzień, stopniowo jednak 
iioić kh zostanie zdwojona. Zaopatrywa­
nie samolotów w paliwo będzie sie odby  
wać w powietrzu przez samoloty pomocni 
cze.

(rap w konsulacie hiszpańskim
CZERNIOWCE (Pał). W lokalu (epubll 

kańskiego konsulatu hiszpańskiego w Kon 
srancy zaniesiono pow ieszonego trupa za 
trudnfonej tam niedawno kobiety.

W ładze wdrożyły dochodzenie celem  
ustalenia czy zaszedł wypaoek samobójst 
wa.

I pełno zbójców na drodze...
J- t* - ------

Jeszcze jedna Z
CZERNIOWCE (Pat). Na drodze le i-  

nej między Jassami a miejscowością Yaslul 
siedmiu zamaskowanych i uzbrojonych 
bandytów urządziło zasadzkę na przejeż 
dżające tamtędy samochody I wozy.

Od godziny 8 rano do 6 wieczór ban 
dyci zatrzymywali pojazdy, obrabowywa­
li jadących z przedmiotów wartościowych

„egzotytznych" historyjek rumuńsKicn
i gotówki, peerem  odprowadzali Ich w 
głąb lasu i przywiązywali do drzew. W 
ten sposób bandyci zatrzymali 10 samo 
chodów I liczne wozy chłopskie.

Wieczorem bandyci oddalili się, pozo  
stawiając swe ołiary na pastwę losu. Na* 
wpól zmarzniętych znalazł późną nocą pa 
troi żandarmerii.

Klęska australijska
Zginęło ok. 290 osób — olbrzymie straty

materialne
Szkody, wyrządzone przez pożary la 

sów w stanie Yktoria (Australia] oceniane 
są dotychczas na przeszło 2 I pół miliona 
funtów szterlingów. Powierzchnia objęta 
pożarem terytorium wynosi 7000 mil kwa 
kratowych. W iele miejscowości zostało do 
szczętnie zniszczonych.

W płomieniach znalazto Śmierć 74 o- 
sób. 110 zaś zginęło suutklem nadmierne 
go  gorąca.

Prasa australijska określa tragiczne na

sfępstwa tego  pożaru, jako klęskę naro­
dową.

hiszpsnia rządtwa
przygotowuje się do rszpatz- 

|ŁVit] obrony
BAkCELONA (Palj. Mobilizacja i mili 

iaryzccja ludnolci, przeprowadzana jest w 
poSp.echu gorączkowym.

SpuSród 7 roczników, powołanych pod 
broń zakończono i wcielanie ostatnich 
trzech roczników. Wczoraj dziennik urzę 
duwy przyniósł zarządzenie o powołaniu  
dalszych dwóch roczników —  mężczyzn 
44 I 45-letnieh, którzy użyci będą do prac 
ortyfikacyjnych. Związki i otgartlzacje ko 
biere zostały zmilitaryzowane narówni z 
męskimi związkami zawodowymi

We wszystkich działach przemysłu 
szkolone są w pośpiechu kadry kobiet, 
które zastąpić mają mężczyzn powołanych  
do szeregów.. W najbliższych dniach sta­
nąć ma przy warsztatach 4000 kobiet.

y* kotach wojskowych i oficjalnych n>e 
ukrywają już powagi sytuacji, zapewniając 
jednak, że obrona będzie prowadzona z 
całą eneigią.

Te same koła podkreślają, i i  przyczy­
ną niepowodzeń jesf brak wyposażenia 
w materiał wojenny armii rządowej, pod­
czas gdy gen. Franco wprowadził wielkie 
siły zarówno w ludziach jak I materiale

Sfwerdzają łu, że gen. Franco wpro­
wadził w obecnej ofensywie 800 samolo­
tów, podczai gdy po stronie .zsd ow e’ lot 
nicfwo niemal nie istnieje. Stosunek a.ty 
leril gen. Franco do arłyEerii rządowej 
przedstawia się jak 6 do 1.

Kronika telegraficzna
— W yrok  ś i^ e r c i  przez ro z s trz e la n e  

w ydany  przez tryD uiuJ w ojenny na 5 wyż­
szych fu n k c jo n a riu szy  NKW D rep u b lik i .nol 
iław skiej W olkow a, Szp,ca , C zyczykaio, Kuz 
m ienko i  Ju fy  za bezpraw ne a resz to w an ia  
1 s tw arzan ie  fik cy jn y ch  procesów  przeciw ko 
nauczycielom  kom som olcom  zo sta ł w ykona 
ny. 3 sp ośród  d eb aw en tó w  je s t narodow ości 
żydow skiej.

—  E gipsk i m iu»stcr w ojny H assan Pasza 
abry  u s tąp ił z pow odu n iep o ro zu m ień  z

kolegam i gab inetow ym i na tem at zagadnien ia  
o b rony  n a rodow ej.

Rodzice dzieci żydow skich  w R um unii 
wnieśli do m .n iste rs tw a  ośw ia ty  p o dan ie  o 
zw olnen;e — ze względów  re lig ijn y ch  — ich 
dzieci od nau k i szk o ln e j v dni sobotnie. 
M inisterstw o Oświaty j>odanie od rzuciło  h za- 
rządiziło, że uczniow ie, k tó rzy  w soboty  n ie 
będą p rzychodzić  do s z k o lą  m ają  być nafych 
m iast w ydaleni.

—  W ładze  ru m u ń sk ie  zarząd z iły  ro zw ią ­
zanie 84 b anków  ludow ych  i k o o p e ra ty w  z 
pow odu w ykryc ia  w n ich  nadużyć.

—  N a szosie K rólew iec — P isch h au sen  
sam ochód  osobow y w jechał całym  pędem  
na fu rm an k ę  ohrupską. Dyszel fu rm an k i 
p rzeb ił szybę na przodizie wozu, z ab ija jąc  
.ednego z p asażerów  i ra n ią c  ciężko dw óch 
innych . D w aj pasaże ro w ie  wyszli z k a ta s t 
ro fy  bez szw anku . F u rm a n k a  zo sta ła  ro* 
bita.

—  Uległ aw arii d u ń sk i k u te r  ry b ack i
w okolicy B ruestero-rt {Prusy W schodnie). 
Pędzony  fa lam i k u te r  zo sta ł sp o strzeżony  z 
brzegu  i p rzy h o lo w an y  do p o rtu  ry b ack ieg o  
w N eukuhren, gdzie członkow ie załogi bliscy 
śm ierci z głodu i w yczerpan ia , znaileźli ty m ­
czasow e sch ron ien ie .

—  Z am knięto  10 firm  żydow skich  w 
C zern low cach , poniew aż w łaściciele  ich lub 
sp rzed a jący , o bsługu jąc  k lien tów , n ie sloso-

Fftnlat tfyso!<:'eso komisarza L. N. w Gfcńs’ u 
będzie przedłużony na da sze dwu ecie

WARSZAWA. (Teł. wł.) Wobec wiadomości z Paryża i Londynu że 
stanowisko Wysok ego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku ma byc ska­
sowane że jńeeny Wys. Kom. Burckhardt, bawiący w te.j chwili w Gene­
wie do Gdańsku już nie wróci, ze sfer miarodajnych polskich informowano 
wrczoraj, że wiadomości te nie są prawdziwe.

W ysoki Kom. Burckhardt bawi w Genewie dla złożenia normalnego 
sprawozdania, a mandat, upływający obecnie, będzie przez Radę L. Ń- 
przediużony na nowe dwulecte.

Filmy polskis do Litwy
WARSZAWA. (Teł. wl.) Umowa handlowa polsko-litewska wchodzi 

w życie 21 bm. Pierwszym transportem, który będzie wysłany z W arszawy 
do Kownu w myśl umowy, będzie ładunek nadany przez warszawskie biur; 
filmowe, które sprzedały kowieńskim biurom wynajmu filmów 3 obrazy 
polskiej produkcji z polskimi tekstami.

Postulaty Zw. Naucz. Polskiego
\V ńR oZA W L (Tel. wł.) W uzupełnieniu inform acji PAT o przyjęciu 

przez min. Swiętosławskiego delegacji Zw. Naucz. Polsk. z prezesem  Zyg­
m untem  Nowickim na czele dow iadujem y się, że delegacja złożyła m ini­
strow i m em oriał o położeniu szkoirdetw a i zawodu nauczycielsk w k ra ju , ' 
podkreślając stan ciężkiego kryzysu oświatowego.

Delegacja przedstaw iła m inistrow i plan bezwzględnej walki z an a lfa­
betyzm em  i upow szechnienia s z k ó ! publicznych, składając jednocześnie 
trzytom ow ą księgę, liczącą ponad 3000 stron, 50.000 podpisów członków 
ZNP, skupionych w  1500 ogniskach oiganizacyjnych.

Spoistość Strono. Ludowego
WARSZAWA (Tel. wł.) W kołach politycznych po niedzielnych uch­

w ałach Rady Naczelnej Stron. Ludowego m ówią, że zadały one kłam  
wszystkim  plotkom  i pogłoskom  o rozLicżr.ościach w S tronnictw ie i zapo­
wiedziom uchw ał, wzyw ających em igrantów  do pow rotu.

Nie było nie tylko żadnych rozbieżności, ale przeciwnie, pom im o rze­
czowej k ry tyki w dyskusji, w szystkie uchw ały powzięto jednom yślnie.

Podkreśla się przy tym, że po raz pierw szy Rada Naczelna wezwała 
NKW do naw iązania porozum ienia z innym i stronnictw u: i w spraw ie kon­
solidacji.

Rewizja 50.000 paszportów
obywateli polskich mieszkających za gran cą

WARSZAWA. (Tel. wł.) P laców ki konsularne nadesłały wczoraj spra 
wozdania o w ykonaniu rozporządzeń w spraw ie kontro li paszportów  oby­
wateli polskich za granicą.

• Ze spraw ozdań tych wynika, że dla ostem plow ania paszportów  zgło­
sko się do konsulatów  polskich około 50.000 obywateli, stale zam ieszkałych 
poza granicam i k ta ju .

Kto z nich o trzym a przew idziane przez rozporządzenie p ieczątki — 
okaże się w ciągu najbliższych tygoani.

Siw aty  me wysłały
uekgatji ao Genewy

MOSKWA (Pat.) Jak  się dow ia­
duje korespondent PAT, aelgacja so­
wiecka z Moskwy na sesją Rady Ligi 
Narodów nie wyjechała i nie wyje- 
dzie. Kom isarz Litw inow  i jego za­
stępca Potiom k.n  przebyw ają w Mo­
skwie.

F ak t ten w kołach dyplom atycz­
nych kom etow any jest jako  zanik za­
in teresow ania Sowietów insty tucją  ge 
newską.

Polska p Kcnała 
Szwecję 12:4

SZTOKHOLM (fV ). W poniedziałek  
wieczorem rozegrany został w wielkie] 
hali w Sztokholmie międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska —  Szwecja. Nie­
spodziewanie wysokie zwycięstwo odnio­
sła Polska w stosunku 12:4.

Jedynie Piłat I Koziołek przegrali swo 
|e  walki.

i;. .i. -v .y /  k i ­
wali się ao n ak azu  ro zm aw ian ia  ty lno  po 
ru m u ń sk u .

— ,iS aan ta te“. W  m ag istracie  m iasta  Ti- 
m iszoary  (S iedm iogród) w prow adzone  zosta  
to d la w szystk ich  u rzędn ików  i fu n k c jo n a  
riuszy obow iązkow e pozdrow ien ie  ru m u ń ­
skiego F ro n tu  O drodzenia  N aro d o w tg o  
pirzez podn iesien ie  rek i i w ym ów ienie stów a 
„ sa n a ta te '1 {zdrowie).

—  Za zn iew azeu ie  n a ro d u  polskiego 
Sąd O kręgow y w C hojn icach  w środę  do. 
U  bm . sk aza t 59-letniego A ugustyna Lietza 
z F u n k i n a  k a rę  2 m iesięcy aresz tu . Lietz 
podczas p racy  na drodze pub liczn ej, w y ­
ch w ala jąc  s to su n k i w N iem czech, obelżyw ie 
w yraził się  o narodtzie po lsk im  i o M arszal 
ku P iłsudsk im .

—  O fiary  m rozów . W  m iejscow ości Si 
liwiri, p o w ia ł K ozłu (T urcja) znalez iono  zw ło 
ki 9 w łościan, o fia r  o sta tn ich  m rozów  i śnie 
życ P rzy p u szcza ją , że liczba zag in ionych  
w ieśn iaków  w tym  sam ym  re jo n ie  z pow o­
du m rozów  wynosi okoto  50.

—  K a ta s tro fa ln a  pow ódź, k tó ra  naw ie 
dziła H okkeido  (Jap o n ia) w yrządziła  o lb izy  
m ie szkody. U tonęło  tub  zaginęło  przeszło 
800 osób.

Spotkanie w Berchtesgaden 
otrzeźwiło Paryż

(iDokończenie z t  sir. 1) 
ła na opinię francuską jak kubeł chło 
dnej wody. Czytelnik wnet zrozum iał 
obrazowo, że karm iono go kaczkam i,

MELBOURNE (Pat). Oczekiwane przez | upolowanym i przez pp. redaktorów  i
wszystkich z niecierpliwością w słanie VI 
cforia deszcze zaczęły padać wczoraj wie 
czorem, w obec czego  należy mieć nadzle 
ję Iż szalejący tam od przeszłe tygodnia 
pożar lasów, zostanie wkrótce ugaszony.

Dr Jettwabmk
p o w r ó c i ł

m

Obrady działaczy gospodarczym 
w Hbwogródczyźnie

W lokalu Nowogródzkiego Fundu 
szu Pracy w Nowogródku odbyła się 
narada działaczy gospodarcz. z tere 
nu całego województwa now ogródz­
kiego w spraw ach rzemiosła i kupiec

twa chrześcijańskiego. W  obradach 
wzięli również udział dyrektorzy Ko­
m unalnych Kas Oszczędności z lerenu 
województwa.

stąd wiadomości o nieuchronnym  kon 
flikcic polsko-niemieckim. Prasa też 
od razu zmieniła ton Od paru  dni nie 
widać już sprawy ukraińskiej. A nato 
m iast dzienniki opozycyjne mocno 
k ry ty k u ją  'dw uznaczną mowę min. 
Bonet, dom agając się wyświetlenia 
stosunków  z Polską. N iektóre głosy 
są sensacyjne.

N azajutrz po wizycie w Berchtes­
gaden „l‘E poque“ poświęca Polsce 
całą pierw szą kolumnę. Olbrzymi na­
gło weK na całą strónę głosi: „Przez
dziesięć dni czekał na próżno w Mon 
te Carlo M inister Polski zaproszenia 
do P ary ża11...

Poniżej artyku ł za ty tu łow any  
„F rancja  popycha Polskę w objęcia 
Niemiec11. W  tekście zaś doskonała fo 
tografia p. Becka

A utor a rtyku łu , p. H enri Kcrilis, za 
rzuca min. Bonet, że nie w ykorzystał

pobytu min. Becka na Rywierze, aby 
go zaprosić do Paryża W  tej sytuacji 
— pisał red ak to r „kE poąue11 — nie 
możemy mieć pretensji do min. Bec­
ka, jeśli w Berchtesgaden poczyni da­
leko idące zobowiązania. Przecież p. 
Beok zrobił gest zupełnie wyraźny 
przybyw ając do Monte Carlo. Polska 
nie m a już pewności, że może liczyć 
na F rancję, i dlatego musi się oglą­
dać na H itlera. Dobrow olnie niszczy­
my nasze pozycje w Europie. Kiedyż 
się skończy ową fatalną politykę cofa 
nia się i defetyzm u?

W tym  sam ym  duchu wypowie­
dział się socjalistyczny „Populaire11 i 
skra jn ie  praw icow a „PAction F ran- 
caise11.

Kawiarnia leż błyskawicznie zmie 
niła orientację. Od razu mówi się o 
Polsce z większym respektem , tak jak 
mówiono do września 1938 r. a Ściślej 
do zawarcia uktadu w M onachium 
Wolno przypuszczać, że głosy te od­
niosą skutek i zmuszą o m inistra Bo 
net do jasnego sprecyzowania stosun­
ku do Polski. N'ie wątpim y, że w du-

przym ie-chu ścisłego przestrzegania 
rza obronnego m iędzy obu narodam i.

Ale sprawa ma inne, dalekosiężne i 
bardzo ciekaw e aspekty. W idzim y jak' 
zmienne i histeryczne są nastroje F ran  
cuzów. Obserwacja faktów  potw ier­
dza ciągle słuszność wywodów Adolfa 
Bocheńskiego, zaw artych w jego zna­
kom itej książce „Między Niemcami i  
Rosja". Dla lada kom binacji czv kom 
binacyjki, nawet najbardziej fan tas­
tycznej, zaraz stawia się pod znak za­
pytania wartości przymierza z Polską.

W yraźna linia kanclerza Hitlera i 
h is te rii francuska stanow-ią kontrast 
wymowny. Opinia polska pow inna 
się otrząsnąć ze Sfrońszczyzny.

Szukanie porozumienia z Hitlerem 
w duchu lojalności i z uwzględnie­
niem żywotnych interesów obu państw  
w Europie W schodniej jest spraw ą 
ważniejszą niż zm iany nastrojów  P a­
ryża. Od sprzymierzeńców francus­
kich możemy żądać jasnego postawie 
nia spraw y —aut, aut...

Tse.
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F V  z n a k i e m  t r z e c i 1. P ite r
Toczą się wysoikie koła, o k u te 'w ą  

skim i obręczam i Zam iast sań jadą 
góralskie wozy, now um ianow anj m: 
aJejami P rezydenta Ignacego Moście 
kiego i M arszałka E dw arda Śmigłe­
go Rydza. Życie Zakopanego pulsuje 
znacznie in tensyw niej od poprzed­
nich okresów  sezonu zimowego. Na 
K rupów kach, tej główn. ulicy pieknej 
stolicy sportów  zim owych, w idać lu ­
dzi, chodzących z parasolam i. Pada 
deszcz. P łyną strum ienie wody, jest 
błoto, niczym  jak  w małej, naw et nie 
pow iatow ej mieścinie. Zakopane k>- 
cha jednak  grypow ym  przeziębie­
niem  na te przejściow e niepow odze­
nie. W  sam ym  m iasteczku, k tó re ma 
już dzisiaj uzasadnione aspiracje i 
am bicje do ryw alizacji z takim i miej 
scow ościrm i, jak  Chamonis, czy St. 
Moritz, cliociaż nie widać śniegu, to 
ednak czuć, że niebaw em  m a zajść 

coś nadzw yczajnego. W ystarczy 
przejść się tą  w łaśnie główną ulicą 
Zakopanego, by przekonać się. że ra  
każdym  k roku  spotykają przybysze, 
trzy najrozm aitszych rozm iarów  lite 
ry Fis, to jest symbol, to jest znak, 
to jest hasło dzisiejszego Zakopane­
go. Byłony wielkim  nietaktem , gdyby 
ktoś śm iał zapylać, co znaczy Fis! i 
dlaczego Zakopane szykuje się od da­
w na do tego wielkiego święta młodoś 
ci i zdrowia.

T ak jak  w 1936 r. w Berlinie, we 
w szystkich oknach sklepow ych n a j­
rozm aitszych przeds.ębiorstw  splot­
ły się we wspólnym  bratersk im  uści­
sku obręcze pięciu kół o lim p .jskich, 
tak  samo teraz w przededniu, powie 
dzmy skrom nie, m ałej olim piady nar 
ciarskiej zespalają się trzy  koła, a 
nad nim i w ytryskają  trzy li!erv Fis, 
a z boku, jakgdyby tęcza falu je biało- 
czerw ona flaga Po4ski.

Ambicją sportu polskiego, a du­
mą Zakopanego, jest, by za \,o a y  te 
w ypadły jak najlepiej i żeby Polska  
w Jpinii m iędzynarodow ej zyskała  
jeszcze jedną chlubną kartę.

O tym , że Fis rek lam uje się przez 
monopol tytoni owo-zapałczany wiemy 
wszyscy aż nadto dobrze. W  Zakopa

ŻEŚ

nem inicjatyw a poszła znacznie da­
lej. Dziesiątki najrozm aitszych znacz 
ków m etalow ych. Artystyczne fotogra 
fie z godłem Fis-u. Kolorowe rękaw i 
ce, sw etry, chustki paski, pam iątki, a 
naw et jeden z właścicieli pensjonatu  
przy ul Zam ojskiego przechrzci! swo 
ją  białą chatynę na nazwę „F is“ .

R eprezentacja Polski nie została 
jeszcze ustalona. Nazwiska starych 
m istrzów bledną. Jednak , minio 
wszystko mówi się dosyć głośno o 
popularnym  i łubianym  przez wszyst 
kich B ronku Czechu. Przed k ilkuna­
stu taty sławą Podhala i T a tr byli, 
dzisiaj już old boyć Schylle, Zubek i 
Franciszek Bujak, Ci trzej starsi już

papierosa, chce się o coś kogoś zapy 
tać, lecz w klatce piersiowej brak  
jest tchu

Nareszcie.
Dobijam y do portu.
Czy mieliśmy wystraszone oczy — 

me wiem. W  każdym bądź razie by­
liśmy zadowoleni, że mamy pod sobą 
kaw ałek ziemi O tw ierają się szczel­
nie zam knięte drzwi W ohodzimi do 
obszernej sa , zastawionej małym.1 
stolikami. Miejsce odpoczynku i p c j 
krzepienia nie tyle duchowego, ile fi­
zycznego. Tam  za oknami szaleje bu 
rza. W iatr przenosi kłęby śniegu ze 
szczytu na szczyt. Na dnie kotła ka

' ■■ ■ - ... ..........  — —.......     jer «'•
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Wieża saneczkowa na szczycie góry 
parkowej w Krynicy.

dzisiaj panow ie znani są bardziej ze 
sprzedaży swych wyrobów n a rc ia r­
skich i z firm  handlow ych. Do tej 
tró jk i dołączył się jun io r w swoim 
rodzaju  Bronek Czecli. Stoi za ladą i 
sprzedaje narly , doradza w iązania i 
patrzy olk.em, nie tylko kupca, ale i 
pionera narc iarstw a polskiego. Z pły 
nącej fali m łodych adeptów  tego pięk 
nego sportu  Bromek Czech m a czas 
na wszystka. H andluje, uczy i trenu 
je S tartow ać zam ierza w konkuren  
cjach alpejskich. Znawcy tw ierdzą, że 
jeżeli nie pow tórzy swego sukcesu 
w icem istrza Europy, zdobytego w 
1928 r. w Zakopanem , to w każdym  
bądź razie, będzie jednym  z tych naj 
lepszych naszych zawodników, którzy 
nie powinni przynieść w stjdu .

Chcąc bliżej p rzypatrzyć się tre­
ningom  zawodników, m ających za­
m iar startow ać w biegach zjazdo­
wych, trzeba, rzecz oczywista, zna­
leźć się na K asprowym  W ierchu. Nad 
Z akopanem  rozlewa się słońce, a po 
wietrze jest tak czyste, że zdawało 
by się w yciągnąć rękę, by pogładzić 
Śpiącego Rycerza. W  Kuźniccah lu­
dzi jest niewielu. H um ory niezbyt do 
piisują, jak  to zawsze bywa w czasie 
jazdy nowicjuszy. Do M yślinieckich 
T urn i dojeżdżam y w słońcu, lecz tu  
ta j zaczynam y m ;eć pow ażne obawy 
o dostanie się na sam  szczyt Kaspro 
wego. W ia tr rozrzuca kołnierze i ka 
że rac iąg ać  na oczy narciarsk ie  czap 
ki.

Może i dobrze się stało, że wzrok 
mój u tonął w daszku białej czapKi. 
W iatr zaczął rzucać w agonikiem , ni 
czem jak  fala kajak iem . O oszklone 
ścianki małego pudełka bije z łosko 
tem  zmrożony śnieg. Przez chwilę wy 
daje mi się, że w> drodze ku  szczytom 
zostaliśmy napadnięci przez stado or 
łów, bijących skrzydłam i w wagon 
kolejki linowej. Robi się szaro i .. 
bardzo niew yraźnie. Chce się zapalić

sprowego m row ie narciarzy. Ten 
śnieg, niesiony wiatrem, n a ta  się ze 
śnieżnymi chm uram i. 'W jY111 P ie|Ge 
mrozu, w iatru  i śniegu nie^ sposób 
jest rozkoszow ać się ch rj- tiam ą . Co 
chwila wpada do schroniska^ jakio ży 
wy bałwan, pokryty  lodem i m ający 
rozpaloną w iatrem  twarz.

Sytuacja staje się coraz uaidzie j 
naprężona. Nie może być mowy o żad 
ńym „spacerze", trzeba wracać. Je­
chać kolejką jest dosyć obojętnie, 
lecz na nartach  stokroć gorzej. A 
więc czapkę na oczy, bilet w kiesze­
ni i jazda w dół. Droga trw a k ilk a­
naście m inut Przed Kuźnicami roz­
stajem y się z „k rainą  płynącego mle 
ka“. Pod nam i wierzchołki, osypa- 
nveh śniegiem sm reków. W agonik 
płynie spokojnie do m iejsca postoju 
W ychodząc z dworca, ku własnemu 
przerażeniu, czytam, że „kolejka lino 
wa z pow odu silnego w iatru  nie 
czynna". Kuźnice — Zakopane — 50 
gr. i jesteśm y w „M orskim Oku 
„M orskie Oko" to nie to Morskie Ol o, 
k tó re  latem  w swej ciem nej wouzie 
odbija przyklejoną do skal kosówkę, 
a w zimie jest m iejscem  przyjeż­
dżających snobów i celem ^ o d n ia -  
łych sarenek, które przychodzą żeb­
rać o wiązkę siana, względnie o k a ­
wałek cH eba. Ich n ik t nie trak tu je  
jako natrę tów  i n ik t nie po trafi poz 
być się pięciogroszówką. Sarny pod 
chodzą do rąk i patrzą  litościwie, a 
gdy dostaną jałm użnę, ucieka ją w 
głąb dzikich gór. Zakopiańskie „Mor 
skie Oko", to po prostu  hotel i wielka 
oszklona restauracja . Siedlisko plo­
tek, znajom ości i interesów . Najwięk 
szym interesem  Zakopanego jest te­
raz Fis. Chcąc jednak, żeby ten in te ­
res dobrze szedł, trzeba wierzyć, że z 
dachów przestanie kapać  woda, że 
znikną parasole i że przestaną toczyć 
się koła.

Jarosław Nieciecki.

N o ż y c a m i  p r z e z  p r a s ą

NOWA POLITYKA 
MIESZKANIOWA.

„K urier P oranny" omawia w a rty ­
kule wstępnym nową politykę miesz­
kaniową i kreśli następujące słuszne 
uwagi:

Ov wspaniały rozkwit ruchu budo­
wlanego w ostatnim pięcioleciu dopro­
wadził do zaspokojenia tylko pewne] 
części ludzi zamożnych, takich, którzy 
m ogę płacić wzwyż 150 zł miesięcznie 
komornego. Sytuacja natomiast olbrzy­
mie] większości mieszkańców miast pot 
skich nie tylko się nie poprawiła, ale—  
jak okażą dane, które wkrótce opubli­
kujemy —  uległa dąlszemu pogorsze­
niu. Potrzeba nam miliona izb aby 
zlikwidować straszliwe przeludnienie 
mieszkań polskich. Przeludnienie to sta 
nowi jeszcze jeden smutny rekord, ja­
ki osiągnęliśmy. Obok odsetka zgonów  
na gruźlicę i spożycia kartofli, jesteś­
my pierwsi, jeżeli chodzi o przeludnie­

nie mieszkań. Zwolnienie nowowybudo 
wanego domu od podatku od lokali 
w ciągu lat 15, zwolnienie na fakiż prze 
ciąg czasu pobieranych czynszów z po­
datku dochodow ego, stwarzało bardzo 
nęcące warunki rentowności dla no­
wych kamieniczrikOw.
Niestety nowowybudowane domy 

m ają znaczną część mieszkań pustych, 
z powodu zbyt wygórowanych czyn­
szów. Mieszkania te powinny być sek- 
westrowane i wynajm owane przez Ma 
■gistraty. Poco budow ać domy, jeżeli 
m ają stać puste?

W ramach dotychczasowego usta­
wodawstwa inicjatywa prywatna rozwi­
jała twórczą działalność budowlaną —  
Zi pieniądze państwowe przeważnie. 
Jeżeli pieniądze te mogą iść na cele  
budowlane, to korzystać z nich winni 
ci,co doprawdy w inny sposób nie zy­
skają ludzkiego dachu nad głową. 
Publiczny kreoyt budowlany od lat nie 
wychodzący poza sztywne ramy 40 
mitn. rocznie musi być potrojony aby 
powoil, stopniowo mogły być likwido­
wana spo.eczna ki<ęska przeludnienia 
małych mieszkań w Polsce.
Przeróbka wielkich m ieszkań na 

2—3-poko'jowe, powinna być konty­
nuowana. W ielkie mieszkanie jest dziś 
zupełnym anachronizm em .

0  WĘGIERSKO-RUMUŃSKIE
POROZUMIENIE.

„Polska Zachodnia" omawia w a r ­
tykule wstępnym stosunki rum uńsko- 
węgierskie. Dziennik katowicki ocenia 
je z punktu  widzenia zachowania po­
koju w Europie Środkowej.

Wszyscy ludzie, pragnący utrzyma­
nia pokoju w tej części Europy, a zda­
jący sobie sprawę z tego, że jedną z 
głównych przesłanek tego pokoju jest 
obrona politycznej i gospodarczej nie­
zależności matych I średnich państw 
naddunajskich, są tego  świadomi, że 
W ęgry i Rumunia tylko wtedy zdolne 

, będą do stawienia oporu niemieckie­
mu naciskowi, jeżeli zdołają zlikwido­
wać swe dotychczasowe spory I jeżeli 
stworzą wspólny front dia obrony za 
grożonych wspólnych interesów. Jeżeli 
natomiast do rumuńsko-węglerskiego 
porozumienia nie dojdzie, to Niemcy 
uzależnią te państw- koiejno od siebie
1 zdobędą w Europie Środkowej po­
zycję tak silną, że Lędą m ogły z dob­
rymi dla siebie widokami dążyć do he­
gemonii nad całą Europą. Czy poro­
zumienie między Budapesztem a Buka­
resztem jest jednak możliwel Sądzimy 
że  tak, o ile naturalnie obydwa pań­

stwa gotowe będą do poniesienia pew­
nych otiar.

By zrozumieć, o jakie ofiary tu cho­
dzi, należy sobie uświadomić irtotę 
sporu w>ęyieisko-rumuńskiego. Jest nią 
sprawa terenów, w traktacie pokojo­
wym od W ęgier na rzecz RumunH oder 
wanych. Tereny te obejmują Siedmio­
gród, zamieszkały przez Rumunów, 
Niemców 1 blisko półtora miliona W ęg  
rów oraz przyległy do obecnej granicy 
pas węgierskiej rOwnlny, który do Sied­
miogrodu nigdy nie należał, a który 
zamieszkały jest przez ludność czysto 
węgierską w liczbie około 450.000 
osób.

Węgrzy pragnęliby naturalnie od­
zyskać cały ten obszar. Życzenie to 
wygląda nierealnie, przestanie jednak 
takim się wydawać, gdy się uwzględni, 
że  Niemcy gotow e są Węgrom, cu­
dzym kosztem naturalnie, zapłacić ce­
nę nawet bardzo wysoką za zupełne 
podporządkowanie się Ich aspiracjom 
politycznym. Inna rzecz, że odzyskanie 
Siedmiogrodu w takich warunkach mo­
głoby Węgrów zbył drogo kosztować.

Taki obrót sprawy kosztowałby jed­
nak I Rumunię za dużo. Dlatego wyda 
je nam się konieczne, by te dwa pań­
stwa w porę się porozumiały. Wiemy, 
że rozsądni Węgrzy tego  praqną. I są­
dzimy, że okazanie dobrej wo'i ze sfro 
ny Rumunii w postaci nieznacznej fco- 
rektury gianic doprowadziłoby do po­
żądanego celu.
Zdania te są b rozsądne, ale cóż 

kiedy polityka w dzisiejszych czasach 
chadza innym i drogam  .

O KOLONIE DLA POLSKI
Stosunki-angieLko-włoskie nie scho­

dzą ze szpait prasy całego świata. Nic 
dziwnego najważniejsze to dziś w yda­
rzenie polityczne.

„K urjer Poranny" v ten sposób 
ocenia narady rzym skie w artykule 
wstępnym.

Czy rewindykacje włoskie w ten, 
czy inny sposób doprowadzą do po­
stawienia całości zagadnienia kolonial­
nego wraz ze sprawami nowego po­
działu terenów emigracyjnych oraz su­
rowców! Trudno to już przesądzać. Przy 
czynią się w Każdym razie już teraz 
do zaktualizowania kwestii ko'oniainej, 
która wysuwa się w nowej zupełnie po 
staci i zaciąży na sytuacji międzynero- 
dowt-j w najbliższej przyszłości.

Kolonie przestały być terenem eks­
pansji kapitalistycznej, przestały być 
zbytkiem narodow bogatych. Z postu 
latami kolonialnymi występują dziś na­
rody ubogie w surowce I w kapitały, 
a bogate w nadmiar ludności. Wiąże 
się to ściśle ze zmianami strukturalny­
mi, jakie przechodzi gospodarka świa­
ta i poszczególnych narodów. Uprze­
mysłowienie poszczególnych państw, 
wstrzymanie normalnych procesów eml 
gracyjnych, dążenie do autarkil, trud­
ności dewizowe skłaniają narody o du­
żej zwtasicza prężności demograficz­
nej d c szukania terenów osiedleńczych  
dla swojej ludności oraz surowców, za 
które nie potrzebowałyby płacić obcy 
mi dewizami lub złotem.

Oto w wielkim skrócie różne aspek 
ty rozległego zagadnienia kolonialne­
go. Rozmowy rzymskie stanowiły nie- 

, wątpliwie uwerturę cżo rozgrywki, mo­
gącej doDrowadzić do postawienia, a 
nasiępnierozwięzanla w niedających się 
określić terminach tego  zagadnienia. 

Tak, czy Inaczej wydaje się, że

(iD okończenie na str. 4)
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Sztuka w 4 aktach Walentyny Aleksandrowicz. Reżyseria 

L. Pijcój-Kieianowskiego, dekoracje J. i K. Golusów
Na w ieczorynce pocięto nożam i 

urodziw ego Józka, syna Niam  rówieś 
nika i tow arzysza zabaw m tedego pa 
na ze dworu, którego  
ko am atora akauem idkich dysku, yj 
na temat wartości „dobrej rasy , 
dziedzictw a krw i. w łaściw ości cnam- 
skiej natury itp. Nietrudno się domy 
śleć, że te w szystkie podzia y na »> 
i „oni", te w szystkie przepaści kopa 
ne przezeń przy wspólnym  s °  
jeszcze jedną okazją Jo za en 
w ania w łasnej udalnosci 
fundam entem  ich jest dawnei prowo 
dyrstw o Staszka w fig  ac i 
cvch a polrm  dóbr- przebieg stud ów 
i Sukcesy gospoda rskie. Panna Iza, o- 

więc pozbawiona zic-
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f j e j s ł a b  K ontrargum enty z powo
ływ aniem  się na uzdolnionego i wraz 
iiw ego Józka w yw ołują w paniczu a- 
taki nieopanow anej zazdrości, insy

nuacje i wyznania. No bo porznięty 
Józek albo się w ykaraska, albo nie, 
chłopi m ają  zresztą m ocne życie; wła 
snej m atki Józka, stare j niani, nie wi 
dac przy rannym , pewnie śpi, a tym 
czasem te dwie kobiety z jego sfery, 
obie kochane, Iza i m atka m anifestu 
ją  gotowość najw iększych o fiar byle 
go ocalić, tracą  dlań zdrowie i siły 
Zazdrość o Józka, oraz typowo ak a­
demickie rozdrażnienie brakiem  od­
powiedzi na rezonerskie argum enty 
każe m u prow okow ać obie kobiety i 
wtedy dowiaduje się czegoś, co N ia­
nia dopiero w obliczu nieszczęścia wy 
znała dziedziczce, czegoś co jesl ta ­
jem nicą dwnch m atek. — W  w o j­
skich w arunkach nie chow ały się Nia 
ni dzieci. Chcąc przynajm niej jedno 
ocalić zam ieniła m aleństw a: Józek
jest pańsk im synem, a on, starzec, na 
trętT.y apologeta dobrej krwi i dzie 
dzictwa pokoleń jest synem sic; ma­
cha Kobyla ka, którego dem onstrują 
nam  na scenie jako miernego, bez ja

kichlkolwiek pretekstów  nobilitacyj- 
nych, krętacza wiejskiego.

A więc kalharsis m ocne i... modne, 
specyficzne dla czasów, w których  ży 
jemy. Goś analogicznego widzieliśmy 
np. w „Rodzinie1 Słonim skeigo. Tu 
i tam  rozwinięte jest w erbalnie. W y­
chow ani bowiem przez gazety i przez 
„w ym ianę św iatopoglądów ", zmienia 
jących się co 3 - -5 lat, nie czulibyś­
my się sobą, gdybyśmy do każdej 110 
wej sytuacji życiowej nie przym ierzy 
li nowej maseczki i nowego ko turnu . 
Pod wpływem szoku nerwowego Sta­
szek im prow izuje orgię rozlewnej, hi 
sterycznej retoryki. Jak  tak. to tak, 
on jest chamem, on ma m jrne życie 
Kobylaków, on pluje na niezasłużo­
ne dziedzictwo, k tóre przypada bez­
m yślnym  niedołęgom, w nim drze­
m ią siły zwierzęce i w lym transie 
kom pensacyjnym  niem al że staje się 
wc.eleniem  ducha Jak u b a  Szeli, kiedy 
to teatralnym  gestem w ym ierza broń 
do otępionego chorobą i w yraźnie w 
nieświadomości swej trak tu jącego  ca 
łą scenę jako początki pańskiej fiksa 
cji, Józka. Ten trzeci akt, gdzie oba 
(1 a więc jednak dziedzictwo...) Koby 
laki plotą co najm niej o połowę za 
długo, a false-Kobylak choć m il­
czy, ale ni stąd 1 zowąd przybiera 
przed lufą ser* torską pozę, niewspół 
m iernie słabszy od reszty sztuki m u­
simy jednak  zapisać na rachunek re

żysera, k tóry  jak  dyrygent z b a tu tą  
nie pow im en rozstaw ać się z insyg­
nium  swej władzy — czerwonym  o- 
łówkiem.

Bo pierwsze dwa akty  z punk tu  
widzenia roboty au torsk iej są czyste, 
chciałoby się powiedzieć męskie. Jax  
w radio  głos ludzki „nakłada się“ na 
m uzykę, tak  tu  problem atyka, rezo- 
nerstw o całe nakłada się na bieg wy 
pad-ków, przy czym kon trap u n k t ten 
ma swój wyraz dram atyczny. Dopie 
ro w tym  akcie wszystko się rozłazi, 
robi m elodram atyczne, płaskie. Oto 
człowiek znalazł się w potrzasku  i tłu 
cze jęzorem  i gestem aż lecą drzazgi. 
Tłucze tak oczywiście ze w stydu, z 
zażenow ania wewnętrznego, bo prze 
cież załgiwał się jeszcze do w czoraj 
nie wiedząc o tym ; tłucze ze strachu  
o przyszłość, ze wściekłości, tłucze 
wreszcie ze zbudzonej, nagłej .otrze 
by uzyskania jakiegokolw iek nowego 
stylu, nowej m aski na m iejsce tej, k tć  
rą mu zdarto. To jest p raw da . to po 
winno być na scenie, ale czy tylko to? 
A utorka ma w zapasie jeszcze żal,, od 
robinę żalu za określonym  ładem , zdo 
bytym  długą p racą ludzkiego współ- 
ż jc .a . Jedyny ton pastelow y, 
m iękki, inteligencki. Ale czyż to 
w ystarcza ? Mówiono nam  o 
tym człowieku,, że studiował, jego 
współżycie z rzekom ą m atką m usiało 
być bardzo bliskie, jeśli ta zapewne

ex-em ancypantka była mu nawet na 
uczycielką prow adzenia samochodu. 
Gdzie się teraz podziała cala miłość, 
przyw iązanie, lek tura, drill długich 
la t spędzonych w salonie lub na ka­
w iarnianych, tak znakom icie „rozwal 
niająeyęh" -dyskusjach studenckich? 
Inteligent w ostatecznej pasji inoże 
zagrać Szelę, bo garść gotowych sza 
blonów m a zawsze pod ręką, ale choć 
by dlatego właśnie zostaną widoczne 
ściegi i wylezie „zaw odow a" natura. 
A już zwłaszcza inteligent chłopskiego 
pochodzenia! Gdy pomyślę o ch łop­
skiego pochodzenia rów ieśnikach Sta 
szka w literaturze polskiej — sami 
kandydaci na dekadentów . Cóż dopie 
ro, gdyby którego z nich wychowała 
pani dziedziczka na K asprowiczu (z 
którym  się może przyjaźniła w knnj 
pach literackich) i na guście do okła 
dek w folklorow e wzorki...

Ten ak t powinien być gruntownie 
przerobiony. Jeśli zam iast m eiodra- 
m atycznej werbalistyki Staszek otrzy­
m a charakter, to pójdzie z niego 
światło i na resztę postaci, a  w tedy 
sztuka stanie na poziomie swego po­
mysłu i swej techniki. Bo postaci sztu 
ki to role — dobre, stw arzające każ­
demu możliwość efektownych zagrań 
role sceniczne, a jednocześnie realisty­
cznie podpatrzone. Tylko nie charak- 
tery. O sztuce tej można by mówić ni* 
osobowo i w trybie warunkowym*
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wchodzimy w OKres now ego n a p ic ia  
w sytuacji międzynarodowej. K jp ięże-  
nie to wszakże dotyczyć będzie wyłącz 
nie Europy zachodniej i stosunków m'ę 
dzy zacnoanimi wielkimi mocarsiwaml. 
Sprawy Europy środnowo wschodniej 
znajdować siębęćą  poza zasięgiem te] 
kapitalnej rozgrywki, choć zagadnienia 
koir>n:aine, a zwłaszcza scuie biorąc, 
emigracyjne oraz surowcowe nie są 
obojętne dla narodów Europy środko- 
wo-wschodii!ej. Yt kaź iym razie zno­
wu okazuje się, ze źródła niepokoju w 
Europie leżą nie na wschodzie, ale na 
zachodzie naszego kontynentu.

Trzeba postawić wyraźnie kropkę 
ia d  i. Nowy podział ziem kolonial­
nych obchodzi nie ty^ko Niemcy i W ło 
chy, ale również przeludnioną Europę 
Środkową i W schodnią z w yjątkiem  
Rosji, k tóra posiada Syberię. Polska 
m iała w r. 1938 około 1 *0 tysięcy emi 
grantów . W 'C zechach  wyrzucono na 
b ruk  40 tysięcy pracowników. Państ­
wa Bałtyckie, Jugosław ia i W ęgry wy- 
S) łają również em igrantów

Reform a rolna św iata tj. nowy po­
dział ziem kolonialnych jest historycz­
ną koniecznością.

RUGI ANGLIKÓW I AMERYKANÓW 
Z CHIN

V.
O tm ar w „Gazecie Polskiej1* om a­

wia między ininymi politykę zagranicz 
uą nowego gabinetu japońskiego.

W sytuacji obecnej szczególnie 
ciężkie i odpowiedzialne zadanie spa 
da na ministra spraw za~rankznych 
Aritę. Konflikt pomiędzy iaoon.ą a e h /  
dwoma mocarstwami anglosaskimi, zde 
cydowanymi bronie wszelkimi środka­
mi swych „praw nabytych" w Chinach 
—  odsunął na dalszy plan nawet anta­
gonizmy japońsko-sowieckiu, których 
płaszczyzna zredukowała się obecnie  
do sprawy rybołówstwa na wodach so­
wieckich.

Usuniecie białych konkurentów z 
Chin posiada dla Japonii nie tylko do­
niosłe znaczenie prestiżowe I gosp o­
darcza —  lecz oodaj ze stanowi g łów ­
ny atut polityczny I zaasantczą przynę­
tę dla praw.<cweg« odłamu „Kuomin 
Targu'. Japonii wielce zależy na tym, 
aby móc w oczach patriotów chińskich 
utracić niewdzięczny charakter „napasł 
nika", stając się ,wyb»wlclełką od bia­
łych eksploatatorów". Taktyka ta nie 
Jest najgorzej pomyślana, albowiem na­
wet najtrudniejszy z japońskich warun 
ków pokojowych: postulat utrzymania 
garnizonów japońskkh w większych 
miastich, byłby dla Chli, dużo łatwiej­
szy do przyjęcia wobec perspektywy 
usunięcia garnizonów angielskich, ame 
rykańskkh I włoskich.

Słowem —  naczelnym zadaniem  
rządu bar. HUamuny będzie dopro­
wadzenie wojny, zasadniczo wygranej 
na polach b(tev; —  do zwycięskiego 
zakończenia w znaczeniu politycznym 
I gospodarczym.
Jeżeli tak  się stanie należy przywi- 

dywać wzmocnienie aktyw ności poli­
tyki rosyjskiej w Europie. Tylko czy 
dyplom acja państw a anglosaskich nie 
stw orzy zatargu o Syberię, ażeby od­
wrócić uwagę od siebie?

DOKĄD EMIGROWAĆ?
W  ostatnich czasach p rasa żydow­

ska zamieszcza coraz więcej w skazó­

wek dla Żydów, dokąd m ają em igro­
wać- Oto co pisze „Nasz Przegląd11.

UMOWA EMIGRACYJNA Z BOLIWIĄ 

PODPISANA

W urzędowym organie boliwijskim 
„La rason" został ogłoszony tekst umo­
wy podpisanej przez przedstawiciela 
Polski I Boliwii w sprawie kołonlzacyj- 
no-emigracyjnych możliwości do tego  
kidju. Umowa ta ma być jeszcze ratyfi­
kowana i po rafyPkacji wejdzie w ży­
cie. Na mocy tej umowy emigranci z 
Polski otrzymują bezpłatne wizy, wszel 
kie dokumenty, bezpłatny przejazd 
z portu do miejscowości, w której się 
emigrant urządza W okresie pieiwsze- 
go  roku zamieszkania em igrant korzy­
sta bezpłatnie z wszelkich urządzeń 
poczty, telegrafu I radia. Imigrant m o ­
że bez cła przewieźć, oprócz przed­
miotów gospodarstwa dom ow ego rów­
nież nasiona, narzędzi- pracy. Każdy 
kolonista otrzymuje bezpłatnie działkę 
wielkości 50 ha. Synowie w wieku od  
14 do 18 lat otrzymują dodatkowo po 
25 ha. Kupujący działki prywatne ko­
rzystają z ulg ratalnych I udogodnień. 
Koloniści są wolni od wszelkich podat­
ków na okres 10 lat. Rząd boliwijski od  
da tereny do dyspozycji polskiego to­
warzystwa, które zajmie sie kolonizacją. 
Rolnictwo południow o-am erykań­

skie jest właściwie ogrodnictwem , któ 
rym  się trudn ią  praw ie wszyscy m ie­
szkańcy naszych m ałych miasteczek. 
T rzeba dodać, że Boliwia jest krajem  
b. bogatym , obfitującym  w srebro, 
miedź, złoto, lasy itd.

GDZIE SIĘ ZNAJDZIE HISZPANIA?
Panuje dość rozpowszechnione 

przekonanie, że po zwycięstwie gen. 
F ranco p rzystąp i-do  osi R zym —Ber­
lin. Co innego przypuszcza prof. Stroń 
skt w  „K urjerze W arszaw skim 11.

Gdybyź Francja chciała uznać, że 
W łochy mają lepsze, niż ona, prawa 
do jej posiadłości zamorskich, lub że 
do zaspokajania roszczeń włoskich le­
piej nadają się posiadłości francuskie, 
niż angielskie. Ale nie chciała. Z bar­
dzo dobrych powodów . Oświadczyła 
stanowczo, że W łochy mogą zgłosić 
się do niej na rozmowę ły'ko b ezp o­
średnio I tylko w e dwójkę,- więc p. 
Chamberlain w RzymU to jedynie 
m ógł zalecić

A Hiszpania!
W tej sprawie znowuż p. Mussollnl 

mniej ma do ofiarowania, niż się na 
pozór wydaje. To Jsowiem, że gen. 
Franco zbliża się, krok za krokiem, ku 
zwycięstwu, wcale nie straszy ant An. 
glii, ani Francji, dla których, przeciw­
nie, Hiszpania czerwona, I to jut dzl- 
sia| czerw en ą Kremlu, przedstawiałaby 
duże niedogodności. A już głowa Jen, 
Franco w tym, aby po zwycięstwie nie 
popaść w zależność od  Włoch I Nie­
miec, więc poszuka równowagi w zbli­
żeniu do Anglii I Francji, tym bardziej, 
że  stamtąd tylko dostać będzie m ógł 
n>ezb dnYch na odbudowania kraju 
pieniędzy, których Już I teraz rynki tych 
dwu państw mu me odmawiają. Wbrew 
mniemaniu, że dopiero po zwycięstwie 
narodowym w Hiszpanii p. Mussolinl 
podniesie głos, właśnie w obec Hiszpa­
nii narodowej I zazdrosnej o swą nie­
zależność Anglia I Francja wcale nie 
stracą głosu.

Gdy p. Mussolinl wiedział, że p. 
Chamberlain nie rozporządza Francją

,gdy się x stanie, to y zareaguje w 
sposób n“ . Postaci poruszają się w ko- 
einach wyznaczonych przez swe śro- 
lowisko, a dram atyczność polega na 
jrohlem atyce wykolejenia, j iko lał? ie- 
»o dla każdego z reprezentantów  kil- 
u t środow isk: ziem iaństw a tkniętego 
nteligenckością, inteligencji zawodo­
wej z jej norm am i niezależnymi (Iza, 
loktór), chłopstwa z czworaków. Poza 
ym o tych ludziach nic nie wiemy. 
]zy np. Kobj lak pije, albo czy w gra- 
ticaeh swojej sfery m a „swój honor1* 
nieobowiązujący w stosunkach z ho- 
jaczami) ? Czy Staszek istotnie kocha 
jak , czy tylko „pożada11? Czy na tym  

•: łowieku „m ożna budow ać11? Jak a  
est N iania? jak a  sam a dziedziczka? 
izy taka jaką  ją  stworzy każdorazo­
wa obsada, czy może prócz ech zie- 
niańskiej em ancypacji jest w nie j coś 
eszcze? Na te wszystkie retoryczne 
iytania nie otrzym am y odpowiedz' z 
ekstu. A przecież nie możemy poprze 
tać na rolach i typach środow isko­
wych, bo wniosek ze sztuki byłby ta- 
i i —- „jeśli coś takiego się zdarzy, to 
liech m atka inteligentka zostanie ze 
wyra wychowankiem , a  tam tem u da 
►dprawę". W niosek śmieszny —  dła- 
ego, że tu  chodzi o tę k onkre tną  
nalkę, tego konkretnego syna, ten 
Lonkretny zbieg okoliczności Dlatego 
rerbalisiyka cała m usi zejść do roli 
ekwizytu, którymi się ci ludzie posłu­

gują, a posługiwać się powinni tak, 
żeby się zarysowały ich indyw idual­
ności. Zasady ogólne widz dośpiewa 
sobie sam.

Zaczątki właściwego stosunku do 
Staszka są w jego skwapliwej analizie 
swoich przew ag młodzieńczych. W y­
obraźm y sobie, że w swoim m onologu 
podobnie jak  Józka określiłby —  
wciąż analizując, choćby w skrótach, 
samego siebie —  m atkę na tle m łodo­
ści, Izę na tle pracy  i Kobylaka, Nia­
nię. Oto czemu powiedziałem  że z cha 
rak te ru  Staszka może pójść światło 
i na inne postaci, czyniąc je ży wymi 
ludźm i. Ciekawe, że ta, k tórą problem  
wykolejenia społecznego dotyka w 
najm niejszej m ierze, Iza, rep rezen tu ją  
ca spraw y stosunkow o najbardziej 
własne, jest jednoczenie n ajpełn ie j­
szym charakterem , co . esztą grająca 
ją  pani M. Łęcka doskonale w yko­
rzystała.

Należy jednak skończyć obrachu­
nek z autorką. O poczuciu sceny i hoj 
nej ręce dla aktorów  już było. Ale 
prócz tych zalet technicznych sztuka 
w jk azu je  inne ściślej literackie —  np. 
hum or (doskonały chw yt z graniem  
na loterii Józka, przeciągnięty nato ­
m iast z refrenow ością Kobylaka), 
oraz poczucie autentyczności słowa. 
W  rezultacie dw ór był dworem  (np. 
tak i drobiazg jak  dyspozycja pani, że 
herbatkę sam a sobie zaniesie do po­

I tegc się leż zarzeka, a p. rham bei- 
laln wiedział, że p Mussolini nie roz­
porządza Hiszpanią wbrew pozorom, 
nie kleiła się rozmowa o Innych.

Trzeba było mówić o sobie samych. 
A to tylko między kochankami jest ze 
wszystkiego najponętniejsze, ale nie 
między politykami. W sporkaniacn po- 
litycznc-przyjicieiskich, jak I w towa­
rzysko - przyjacielskich, najskładule] 
! najżywiej to izy  się rozmowa o bliź­
nich.
Rozum owanie z punktu  widzenia 

tzw. realizm u w polityce posiada ce­
chy słuszności. Odbudowa Hiszpanii 
będzie w ym agała raczej kontaktów  z 
Londynem i Paryżem  Nie sam jed­
nak realizm  poi.tyczny rządzi światem 
współczesnym Bezpieczniej jest tedy 
powstrzym ać się od proroctw.

WALKA Z BEZROBOCIEM WŚRÓD 
LUDNOŚCI PO LSK IEJ

W  Sejmie m a w płynąć następują­
cy wniosek jednego z posłów poznan- 
skich.

Projekt ustawy o zmniejszenie bez­
robocia wśród ludności narodowości 
polskiej przewiduje obowiązek zatrud­
niania przez każdą osob ę fizyczną 
I prr.rną, prowadzącą przedsiębiorst­
wa, p ew nego odsetku pracowników 
narodowości polskiej. Odsetek ten 
przy przedsiębiorstwach, zatrudniają­
cych ponad dwóch pracowników, nie 
m oże być niższy od 75 proc., Jeśli cho­
dzi o pracowników umysłowych, 90 
proc. jeśli chodzi o pracowników fi­
zycznych. (Dr. Poznański).

O DOBPE SZKOŁY 
,,Express P oranny11 pisze w a rty ­

kule wstępnym
SZKOŁA TmHIA —  SZKOŁĄ DROGĄ.

Z blisko m.lioita dzieci, rozpoczyna­
jących corocznie i.aukę w szkole p o­
wszechnej, zaieaw ie jedna trzecia do­
chodzi do 6 oddziału.

M łodzież miejska w znacznej więk •' 
szóści kończy pełną szkołę powszech­
ną. Natomiast spośród dzieci małorol­
nych to elementarne, zapewnione usfa 
wą. wykształcenie otrzymuje zaledwie 
17 p'OC. rych, którzy rozpnrzęll naukę.

Przyczyną tego  jest, że o ile szkoła 
7 -oddziałowa znajduje się w prawie 
każdym miasteczku, o tyle na wsi nale- 

' ży ona do rzadkości.
Najczęściej spotykaną na wsi jest 

szkółka 4-oddzlałowa, gdzie jeden  
nauczyciel naucza często po 100 lub 
więcej dzieci.

W tej samej klasie prowadzi on led- 
nocześnie lekcję dla uczniów czterech 
pierwszych oddziałów Gdy jedni prze 
rablają po cichu zadania, drudzy słu­
chają wykładu nauczyciela.

Nic dziwnego, że w takich warun­
kach nauka nie m oże dać odpowied- 
nicn wyników. Zdobyte wiadomości 
nie zostają odpowiednio ugruntowane. 
Uczniowie wkrótce po wyjściu z takiej 
szkoły, zapominają wszystko, czego  się 
w niej nauczyli —  stają się znów anal­
fabetami. Kapitał wrożony przez pań­
stwo I społeczeństwo w Ich szkolenie 
oraz wysiłki nauczyciela idą na marne. 
Szkoła, której zorganizowanie stosun­
kowo tanio kosztuje, staje się w kon. 
sekwencii szkołą droga.
Uwagi b. słuszne. Zwiększenie jed­

nak program ów  nauczania rolniczego 
i rzem iosł również by się bardzo przy­
dało. I.

koju), lekarz uzbudzał przekonanie o 
swych talentach chiruigicznych i na­
w ykach zawodowych itd. Nawet roz­
m owa telefoniczna z sąsiedzkim  dwo­
rem  przyczyniała się do scem entow a- 
nia tej epiki sceincznej. I więcej jesz­
cze, jakieś ciepłe odczucie ży^ia. — 
Gdy wchodzi ze swym dziecKiem — 
wnuczęciem jaśnie pani! —  urodziw a 
chłopka, właściwy dobór ekspresji 
stw arza na  chwilę rzecz, której ocze­
kujem y w tych dziedziczonych przez 
pokolenia ścianach- poczucie ciągłoś­
ci bytu, konsekwencje praw  kształtu­
jących życie. Doskonale wyczuta jest 
również rozmowa m atki-inteligentki z 
odrosły i i i  synem, scena pożegnania.

F N una Szczurkiewiczow a bardzo 
ładnie zagrała te dwie kolejne sceny 
z synem  „fizjologicznym 11 i synem 
„duchow ym 1', Była ona pozatem  praw  
dziwie dopasow aną i w iarogodną dzie 
dziczką, taką właśnie, o jak iej mówi­
liśm y wyżej. P. Jaśkiew icz niewdzięcz 
ną  jak  widzimy rolę Slaszk.a zaczął 
i skończył b. dobrze, a trzeci ak t roz­
planow ał umiejętnie, starając się 
tchnąć życie w słowa nieosobiste, w 
słowa upojone własnym  dźwiękiem 
i w łasną ważnością. W  tych w arun­
kach, w polskiej, „przedstaw iającej11 
szkole gry była to sytuacja bez w yj­
ścia, a  raczej z jednym  wyjściem — 
na retorykę. W yobraźm y sobie jakby 
ten sam  tekst, nieskorygow any, za­

Teatr Lutnia

Wieczór humoru i piosenki
w  i&y fc. M ir y  Z ir t i iń s k  e j  i E i ig e r t iu s z a  B o d e

A l t Ą m  T m  S g g i e i y j r i s i ^ l
Łatwo byłoby  zbyć fen w ieczór utar­

tym, aczkolwiek w damyrr w ypadku iłusz 
nym pow iedzeniem  o tych , imionach", co 
ło „mówią z a siebie" —  bo jak Zimińska 
tak Bodo maiją daw no ustauoną opinię ar­
tystyczną, jaiko wielkiej miary przedstawi­
ciele „m alej sizfuki" P. T. Sygistyńsle rów 
rnaz ma swoje zasług, w dziedzinie mu­
zyki lekkiej —  jak przeć mikrofonem, łak 
i „na żywo" — a także jako wnikliwy, dy­
skretny akom par ialor (rd a  niewdzięczna 
i często niedoceniana!). Leci w ialnie d la­
tego  nie zbywamy wieoroi, u utartym ko­
munałem Usłyszeliśmy Mirę Umińską peł 
ną w erw ę sw oistego wdzięku i —  dosko­
n ałego  poczucia umiaru w chwilach naj­
bardziej nawet niebezpiecznych p o d  
wzgięderr możliwości przeszairżowania.

Jaka precyzja, technika a zarazem —  
lekkość! Zimińska miała poza tym do  dy ­
spozycji św ietne teksty, wycyzelowana 
przez nię, z w ydobyciem  z nich maximum 
możliwości. Muzyczna stron? —  na ogół 
w całości najsłaibsizi pod w zględem  swe­
go  garunku —  w repertuarze Zimińskiej 
nie raziła- reminiscencje okropnych „szła- 
gier ów " w ystępowały we wdzięcznej po­
staci kulturalnej parodii.

co d o  r.iestety pod tymi wszystkimi 
względam i okazał upośledzony, co przy 
jeg o  n iap rze":ę lnych zdolnościach, możli­
wościach i kulturze tym bardziej wzbu­
dzało  żaii: zobaczyliśmy Boda —  pow iedz 
myl —  spopularyzow anego! Ten iedyny 
tiiemai w Polsce w ielojęzyczny p i o s e n ­

karz, niezrównany im ił a for i 'kulturalny 
aktor kom ediowy borykał się z często wy 
raż rie  zaimprowizowana konferansjerką, 
kfhra szczególnie na początku nużyła swa 
roiw lektosdią. Często przy iym szarżował 
Za stronę —  passez-m oi le mofl —  tek- 
stcwo-muzyczng było jeszcze gorzej: Bo­
do śpiew ał stare p n e h o je l  Jednak I tu 
charme —  i technika zrobiły swoje: na­

wet i to  po  swojemu w ypadło dobrze .
W  części drug.e improwizował już 

znacznie mniej i dał najlepszy ze swoich 
numerów —  parodysfyczny przeg ląd  fil­
mowy, gdzie usłyszeliśmy okruszyny z je­
go  m iędzynarodow ego repertuaru —  i ja 
kier to były cudow ne błyskotki i perełk i i 
Powitałem rown.ez z radością murzyńskie 
Spiriłua.1 Song (po polsku!), lecz i fu mia­
ro miejsce św iadom e obniżanie poziom u' 
świetną nnterpietację zabiła gruiba ten­
dencje —■ w dodatku  nieslylowa.

Podkreślam ło wszystko jedynie dla 
tego  że mamy pri iwo żądać o d  Boda 
więcej, niż dał: ;es* jedynym  w swoim 
rodzie :u pełnym  kultury i swoistego w ozię 
ku artystą —  i o  ten poziom  powinien 
bardzo dbać . Takim g o  kochamy, takim 
go cenimy i takim go cnoemy n ad a1 wi­
dzieć i słyszeć. Szkodc, że program  nie 
uwzględnił nazwisk aulorów  przy każ 
dym numerze. Żart psychologiczny „Skru­
cha" wart odkrycia autorskiego mooynifo. 
Ciekawismy również pióra p. Sygietyń- 
skiego, ja«o autora niektórych tekstów. 
Ale jakich?

Bardzo efektow ne, z duSnonałym p o ­
czucie nr- sceny pom yślane i w ykonane 
toalety Miiry Ziwińskiej

S. W. —  K.

Uroczystość robotilczfl-Mii erska
W  niedzielę, 15 bm. w sali Chrześci­

jańskich Związków Zawodowych przy ul. 
M etropolitalnej 1, odbyła się uroczystość 
„roboinucro-żotnierska" -— tam a ie się 
opH tkiem  przedstawicieli Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych z przedstav icieta 
mi W ile ń s k ie g o  Dywiizoreu Artylerii Lek­
kiej.

Sandacze i szczupaki estońskie 2 m.
Wytworne w sm aku. Niezastąpione na majonezy. 

Sprzedaż narazie tylko Łe sklepu Spółdzielni przy Ul. 3-e o Maia 
  _____________________ Stałe świeże transpoity.

Przedsmak strojów na wiosnę
D obrze u b ra n a  now oczesna p an i w ygląda | 

n as tęp u jąco : p rzed  p o łu d n iem  nosi |
a e ln ia n ą  su k ien k ę  w ko iorze , pow iedzm y— 
czerw ono .m iedzianym , zapiętlą na  szereg gn 
z iczków  d o chodzących  do po łow y  sp ćdn icz  
ki. stania, zdobi n iew ielk i w yk ładany  ko ln ie  
rzyk , kom u n ie  ta dnie w oucrągłym w yk łada  
nym  k o łn ie rzu , m oże nosić  w ykończenie  suk  
ui golfow e. Ł ad n a  je®t su k ie n k a  p rz e d p o ­
łudn iow a z fu m y  Luciem Lek»ng, gdzii ko t 
n ie izy k  zak o ńczony  jes t po  obu końcach  
p lec ionką  z ko lo row ych  tasiem eczek, k tó re  
tu iiio  sp a d a ją  w dó ł i zach o d zą  pod pasek , 
po czym  o p a d a ją  k o lo row ym  desizczem na 
spódnicę. C ałość tak ie j to a le ty  n a d a je  syt 
weice lekkość i powiewno-ść. Osoby p rag n ą  
ee poszczup tic  sw o ją  sy lw etkę  m ogą w y b rać  
sobie inny  m odel — k o m b in o w an ą  sukn ię  
g ran ato w o  n ieb ieska, gdzie p rzód  je s t caty 
n iebieski. P rzó d  p rzec ię ty  iest w zdłuż od do 
tu do góry  dw om a p asam i g ran ato w eg o  m a 
teria łu , bok i — gładkie, a re sz ta  sp lisow a 
na p ła sk .n u  p hsam i. W szystk ie  te pod łu żn e  
lin ie, p lisy  i dw a g ran ato w e  p asy  m a te ria łu  
p rzy cz y n ia ją  się do zw ężen ia  sy lw etk i 1 dam a 
p ostaci wzTostu. E legancka  p an i w ybierze so

b.e n a  p u p o łu o n ie  c za rn ą  suk ionke  ozdobi 
n ą  k lip sem  lub  ieszcze lep ie j — perłam  
Do tego n ien ag an n ie  c ienk ie  pończochy  i m 
len k i kap elu sik .

Sy lw etka p a n  aa w iosnę będzie w cd ‘u 
p rzep o w ied n i m aiso n  na ute-cou 1 mre —- J^ 
ąu es H eim  —  sm u k ła  i lekna. K ostium y b 
d ą  m iały  obcisłe  żak iety , długie, w iązań 
p o d  szy ją  k o k a rd y  z fu tra  lu b  ak sam ili 
P ierw sze lekk ie  k o stiu m ik i p rzezn aczo n e  n 
wyc.eczfci to b o ie rk a  o p o sze rzonych  ram i 
nach, pen sjo n arsL ie  ko łn ie rzy k i dziergane  
ząbki. K olory, ja sn o  różow y, m leczno - s 
ty ,  błęj i-tno sza ry , o raz  b iały . P o p o łudn i 
we su k n ie  m a ją  ua  stan ik ach  pe łno  d ro t 
nyoh z ak ład ek  a n a  spó d n icach  — p liseł 
W szystko  to razem  w zięte sp raw ia  w rażt 
nie, że ta lia  jes t bardizo ciemna. A o to ch 
cizi najlbardziej. b ta r ik  p rz y b ra n y  jes t wp 
p rzek  sz e ro są  p rzez ro czy stą  m ereżką. Na ni 
k tó ry ch  m odeiach  w idzim y od sta jące  baski 
ki 1 luźne ręk aw y  o sze ro k ie j nąsadzie , uj 
te pon iże j łokcia. Ja k o  p raw id ło  do takie 
sukn i, szczególnie ■wtedy jeżeli w ykonan  
je s t z k repy , nosi się  am a ran to w e  lub  fioł 
tow e kapelusze . Cćline.

grano z rosyjskim  „piereżiw aniem 1. | 
Przede wszystkim ak to r nie dałby się | 
wybić m ówionym kwestiom z pozycji 
inteligenta. Oto przypadkiem  otwiera 
się szuflada: rewolwer! Myśl — zabić 
(„chłopska krew “) i po k izyku  (inte­
ligent). W yzwolić siebie, „m atkę", 
choćby kosztem ofiary (więzienie). 
Ale oto czułość m ija — one wszystkie 
to tylko samice (inteligent), no i w 
konsekwencji złam anie szans życia o 
w łasnych siłach (chłop). A więc ty l­
ko zm altretow ać —  inteligencki eks- 
perymcMut, inscenizacja, w której ści­
skający się na cynglu cham ski kułak 
w strzym uje ćwierć wieku europejskiej 
tresury. Inscenizacja jest bolesna, p ro ­
wadzi do wylewu przez rezonerstwo 
(o „w iernym  psie", potem o „krw i11 — 
choć lepiej żeby tego nonsensu cha­
rakterologicznego i n i ; było wcale) 
wreszcie zmęczenie, nic tylko zmę­
czenie. W idzielibyśm y tu sceny ści­
szone do tonu absolutnej przewagi, 
widzielibyśmy m om enty histeryczne 
go nadęcia się, m askarady  chłopskiej, 
ale ostatecznie tekst zeszedłby do ro 
li rekw izytu, o co chodzi.

Dobrze to pisać sztuki na rosy j­
skie sceny.

O p. Łąckiej już pisałem . Ze swe 
go ostatniego zejścia uczyniła ona 
praw dziw ą poinlę roli. Coś wręcz prze 
ciwnego jest z epizodem  p. Buyno — 
właściwie tylko wejście, k tó re  poru

szyło widowm ę jak  się należy. Drus 
m atka, Niania, otrzym ała od p. Szc; 
pańskiej w szystko o co prosiła - 
godność pierw szej osoby na fo lw art 
z typow j mi akcesoriam i taki 
um ysłow oś/i, a potem  zapam iętan 
w rozpaczy i wreszcie nijatkość życ 
osam otnionego. Pp. T atarsk i (Józek) 
M artyka (Kobylak) także nie Dosk; 
pili charakterystyczności powierz, 
nym  sonie reprezen tan tom  cywiliz: 
c j‘ wsiowej. P. Ileewicz jako lęka* 
stuprocentow o wiarogodny.

To sam o należy powiedzieć o di 
koracjach  W idujem y w bogatej We 
szawie kosztow ne dw ory na scen i 
w idujem y tez jakieś form lzow ane r~ 
korne dw orki, ale nie często poku 
się artysta , żeby pew nie i nie ślizgi 
jąc się artystycznie przedstaw ić ś! 
dy życia, k tóre się śhzga. Kominek 
obrazy zestawione z fasonem  lamp 
nad siołem, ciężki kredens we wnęi 
specjalnej i biało bielona kancelari 
1 system em  telefonów  — tak możn 
b> długo oglądać historię pokoleń w 
p isaną na tych dekoracjach. Mała 
sko zwłaszcza ak t czw arty, czerw 
nymi plam am i fotela przy  kom inku 
sukni Izy na czerwonym  tle robił wri 
żenie i przygotow yw ał do końcowi 
syntezy całej tej k rw aw ef i rozrze’ 
n iającej b istori1..

Józef Maśliński*



„KURJER" (4693).

E p id e m ia  w ś c i e k l i z n y
J 2 5  a & ó lb  p o d d o n o  s z c z e p l e n i f f  w  r a k u  
F » a n s t w a  i t g p l a c i i  o r f s z k c n o ł t a / i i e i  w i e ś w i o -  

k a m .  —  / ¥ > e < i Q v i « i < # o f Y f o & c  u t r u d t n i a  u / a l k ę .
Przed kilku dniami pisaliśmy o  wy­

padkach pokąsam, w Wilnie ludzi I zw ie­
rząt przez psy wściekle. Wypadki łe  
wzbudziły b. a u ie  zainteresowanie tym 
bardziej, i e  się zdarzały w styczniu, w 
zimie, a więc w okresie, uważanym po­
wszechnie za niesprzyjający dla wybu­
chów epidemi. wścieklizny I że dotknęły 
rodziny Intel genckie.

Każdy człowiek kultiralny zdaje sobie 
dobrze sprawę z niebezpieczeństwa 
wścieklizny i z tych tragicznych skutków, 
które następują w razie

ZANIEDBANIA LUB ZLEKCEWAŻENIA

podejrzanego wypadku. To też narzuca 
się odrazu pytame czy wypadki w.lenskie 
z dn. 4.1 przy ul. Zygmumowskiej 6 I z 
dn. 12.1 z Po'eskiej 17, których oCaraml 
padło osiem osób, są wypadkami odosob  
nionymi czy te i wynikają z epldenrił 
I dalsze —  co się robi dla zwalczenia 
ep dem!., Jeżeh istnieje ona na teiei.ie  

Wilna.
O cipowiedi na pytanie pierwsze jesł 

twierdząca. Niestety w Wilnie i aa tere­
nie powiatu wileńsKO- trockiego, jeżeli 
chodzi o  teren najbliższy

EPIDEMIA ISTNIEJE
t

I, co gcrsze, jsk dotychczas, nasilenie jej

nie s ła b n te .
W liczoach ep.demia przedstawia się 

nas.ąpująco. Na teren.e Wrłna pierwsze 
oomsKa wścieki.zny u psów stw.erdzono 
4 1938 r. W ciągu roku skierowano na­
stępnie na ztslrzyki 65 osób, pogryzio- 
tych przei psy wściekłe. (Dr Orrowskl na 
al. Sadowej). Wścieklizna psow m.mo 
energicznej akcji władz weterynaryjnych 
wybusnała co pewien czas w rożnych 
punktach m.asia. Pewnego dnia jeden 

miody wściekły pies

FOKĄSa Ł 18 OSÓB!

W ogó le  zaś w ciągu roku stwierdzone 
przy pomocy sekcji wściekliznę u 42

psów
Na terenie powiatu wileńsko-frock.ego 

epidemia ró w n ie ż  istnieje I przedstawia 
się znacznie gorzej pod wzgledeir wałki 
z nią niż w W inie. Teren jest rozległy, 
psy wściekie podc*-s ataku sza., prze­
t k a j ą  naczne odległości, zakaia.ąc 
zwierzęta I ludzi naraz w kilku położo- 
nych w pewnej odległości od sieb.e 
w a ech. Zabite psy w iclekłe niezawsze są 
dostarczane do powiatowe!; lekarza w 
•erynani. Zdarza się też M era., że r ;- 
uświadomiona ludność lekceważy wypa- 
d eK i szuka ratunku w wypadkach lżej 
szych (a więc lekkie pokąsania orzez u 
be ubranie ltP.) u znachorów. Diatego też 

zdarzył się

WYPADEK ŚMIERTELNY

jeden z wieśniaków umarł na rścekłrmę.
Lekarze weterynarii mieli możność 

,*wierdzlć wściekliznę na terenie powiatu 
wlleńsko-trockiego w roku 1938 w 55 wy­
padkach. W ś.ekło się w tym 2 konie, 5 
krów, 2 swniie i 1 kot. W e wszystkich tych 
wypadkach badano zwierzęta przy porno- 
cy sekcji. Niezależnie od tego  specjalne 
badania, (w 31 wypakac.) przeprowadza- 
ły Państwowy Zakład H.gieny i 
naryjna Pracownia Rozpoznawcza * 

nie.
Na zastrzyki przeciw wściekliźnie skie-

rowano przeszło 60 osób.
W obecnej chwili ogniska epidemii 

znajdują się w gminie rudomińskiej , gm. 
rudziskiej. W ładze weterynaryjne, m ej-
scowa policja oraz mający już doświa 
czenie chłopi obawia ą się dziś szcze 

gólnie

z a w l e c z e n ia  w śc ie k l iz n y  
DO PUSZCZY RUDNICKIEJ.

Istnieje obawa, że psy wściekłe m^gą p o­
gryźć wilka. Wścieklizna za i w;ród wil­
ków może p o c ią g n ą ć  za robą ratalne skul. 
ki dla zwierząt i ludzi, zamieszkałych w 
pcbHżu puszczy. Z tego  też wzgiędu wal 
ka ze wścieklizną koło Puszczy Rudnickiej 
jesł szczególnie energiczna.

Ze statystyki wypadków wynika, że 
epidemia wścieklizny, która niewąłpl wie 
•sinieje zarówno w W-lnie jak I na pro­
wincji, lekceważyć nie należy. Oczywiście 
i o a w o tn ie  nie należy przesadzać w o c e ­
nie jej niebezpieczeństwa.

Z epidemią wścieklizny

TRZEBA WALCZYĆ.

W ładze administracyjne wydały już sze­
reg nakazów i zakazów, joolicja działa 
(nie az ze bytnią przesadą, popełniając 
błędy). Mimo jednak wsiystko ep dem a 
ła nie prędko zostanie zwakzona.

JEŻELI SPOŁECZEŃSTWO WE WŁAS­
NYM INTERESIE NIE PRZYJDZIE Z PO­

MOCĄ WŁa DZOM.

Dzis społeczeństwo nie oocenia w p e ł­
ni niebezpieczeństwa epidemii. Gra tu 
dużą rolę sympatia dla czworonożnych 
przyjaciół. Zdarza s.<ę niejednokrotnie, że  
właściciel psa, pokąsanego przez psa 
wściekłego, ukrywa ten fakt przed wła­
dzami, łudząc s ę nadzieją, że pies jego  
nie zacnoruje i przypłaca to potęm b o­
lesną i kosztowną kurację. Na przykład 
we wsi Lesiernce pies wściekły pogryzł 
prawie wszystkie psy. Gospodarze ura­
dzili nie powiadamiać o tvm władz. Po 2 
tygodniach wściekł się pies jednego z go  
spodtii zy i pogryzł jego 2 dzieci.

W Wilnie inteligencja również ukrywa 
nieraz dodejrzane wypadki

I NARAŻA W TEN SPOSÓB SIEBIE 
I OTOCZENIE NA NIEPEZPIECZENSTY/O

Akcji walki ze wścieklizną niewątpliwie 
wiele zaszkodziły tendencyjne ataki pew ­
nych osób w prasie; ataki, które nasta­
wiały nieprzychylnie czytelników łych 
pism do zarządzeń władz administracyj­
nych I weterynarzy.

Z a rz ą d z e n ia  zaś władz administracyj­
nych na ogó ł nie są tak „drakońskie" jak 
o nich się mówi I pisze. Niewątpliwie zdu 
rżały tlę być m oże pojedyńcze pożało­
wania godne wypadki, wynikały jednak 
one nie z charakteru ogólnych zarządzeń, 
tęcz z przesadnej gorliwości lub nietaktu 
poszczególnych wykonawców.

W ładze nakazują trzymać psy na uwię. 
zl, prowadzić na smyczy I zaopatrywać je 
w kagańce. Psy bezdom ne i bezpańskie 
są, jako podejrzane, tępione. Przy tym 
14.V. 1938 Sta/ostwo wydało zarządze­
nie, w którym m. in. czytamy; „Tępienie 
wściekłych lub podejrzanych o wściek­
liznę psów winno się odbywać z zacho­
waniem wszelkich środków ostrożności 
P'zy czym wskazanym jest nie zabijać 
psów w osiedlach I zwracać szczególną  
uwagę by nie używać broni palnej w obec  
ności żzied , m łodzieży szkolnej, właści­
cieli psów I w ogó le  w pobliżu ludzi".

Urocz^toścF żałobne złożenia trumny ze zihłoKaml 
ś. p. gen Tadeusza Tyszkiew icza na cmentarzu wojskowym

Właściciel podejrzanego a nawet p o­
kąsanego psa
MA PEWNE SZANSE URATOWANIA ŻY­

CIA SWEMU ULUBIEŃCOWI.

W ładze administracyjne mogą zgodzić 
się na sw ego rodzaju „kwarantannę psa 
w ciągu trzech m esięcy w izolowanym po 
mieszczeniu. Jeżeli w ciągu tego czasu nie 
zapadnie na wściekliznę, pozostanie przy 
życiu. W praktyce jednak najczęściej psy 
pokąsane zgładza się.

Pokąsanych psów, jak się okazuje, nie 
wolno szczepić z powodów następują­
cych! ludzie są szczepieni zarazkiem (osła 
bionym) tzw. „ fix w y h o d o w a n y m  na kro 
likach. Natomiast dla zwierząt stosować 
można szczepionkę zarazka (osłabionego) i 
tzw. „ulicznego". Szczepionka la nie zaw j 
sze jednak daje rezultat dodatni, dlatego  
też, jak nas informują, pies szczepiony 
m oże być niebezpieczny dla otoczenia.

Należy doaać, że 

PANSlWO WYPŁACA ODSZKODOWA 
NIA

właścicielom koni, bydła, nierogacizny itp. 
padłym wskutek wścieklizny.

Powtarzamy: epidemii wścieklizny w 
Wilnie I na terenie powiatu wilensko-tro- 
ckiego nie należy lekceważyć, nie należy 
też przesadzać w gorliwości wybijania 
psów. Przez uh wanie jednak wypadków  
wścieklizny i pokąsania psów przez psy 
podejrzane

ś c ią g a  się n ieb ez p iec z eń s t w o
nie tylko na siebie lecz Mkże I na swoje 
otoczenie. jz)

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E  ;

Pierwszorzędny — = Ceny przystępne 
Telefonv w pokojach- Winda osobow a

W  d n iu  14 styczn ia  po nabożeństw ie  ża 
łobmym w kościele Św. K rzyża n asląp iło  uro 
czyste przew iezien ie  tru m n y  ze zw łokam i ś. 
p. gen. T adeusza  T yszkiew icza, zm arłego  w 
P a ry żu  w r. IS52 a obecn ie  sp ro w ad zo n y m i 
do P o lsk i na .cm en ta rz ’ W ojskow y

Z djęcie p ierw sze p rzed staw ia  m om ent 
w yniesieni!. L u m n y  z kościo ła  Sw. K rzyża 
Na przedz ie  p o stęp u je  ducnow ieńsłw o  z JE .

Z /ó ż  o f ia r ę  
nur ci u iK ę  z  rcakti&nr

Cat-Mackiewicz, jego pies i wściekły pies
W  zw iązk u  i n a szą  w zm ian k ą  o w ypad 

Ł ach  p o k ą sa n ia  8 osói» I 5 psów  w W iln ie  
p rzez  w ściekle psy . Kod. C.at-M aekiewicz 
on egdaj w „ S ło w ie 4 tw ierd z i stanow czo , że 
jego pies r i e  zo sta ł p o k ąsan y  p rzez  psa  
w ściek .ego i  su Be ru je  sw o.,„ C zyte ln ikom , żeś 
my sp ec ja ln ie  len  w ypadek  p o k ą sa n ia  jego 
psa p o d a li w fo rm ie  sen sacy jn e j. U bolew a 
p rzy  tym , żeśm y go n ie  zap y ta li, Czy o p isa  
ny w ypadek  o d p ow iada  p raw dzie .

W zm iankę  n aszą  o p iera liśm y  n a  in fo r-  
m ac j! osoby w iarygodnej, p. L efigow ej, któ 
rŁ tw ierd z i, że 3 styczn ie  rb . p ies Red- Cal 
M ackiew iczu zo sta ł pogryz iony  p rzez  je j 
w ścicklegc psa . 1’. U tiig o w a  jee . sąsiadki 
red . Cat M ackiew icza, ba m ieszka w tej sa ­
m ej n ied u żej kam ien icy  p rzy  ul. Z ygm un­
tów sk ie j 6, i m ogła w idzieć to , czego n ie ­
obecny  w dom u p. C al-M aekiew icz n ie  z au ­
ważył. Z resztą  nie chodzi ta  o psa  rcó . Cat- 
M ackiew icza W yliczając  n azw iska  p ięciu  
w łaścic ie li psów  pogryz ionych  w ym ieniliśm y 
m. In . bez  p o d k re ś len ia  red , C al-M acktew l- 
cza. n ie  sąd ząc , że m u to sp ra w i sp ec ja ln ą  
p rzy k ro ść  i że będzie  m ia ł żal d o  nas, żeś­
m y jeg o  p sa  n ic p o trak to w a li ze sp ec ja ln y m

H H i i i m g a H H B

Is ią T k i nadesłane
Melchior W ańkov icz. Sztafeta.

Wyd. Biblioteki Polskiej W arszaw a, 
.n ó w  dostajem y św ietny reportaż w 
TyIV* stytmej książki „Na tropach  smęt 
k a “, k tó ra  tyle hałasu  wywołała. Vle 
o ile tam ta była przew ażnie obrazem  
naszych klęsk i strat, o tyle Sztafeta 
jest planem  tryum fu  naszego dorobku 
pracy. „Książka o pochodzie Polski 
przez lat 20, bohaterem  jest człowiek, 
mło-dość narodu  i co nasza prężność 
robi z ziemi, k tó ra  nam  przypadła". 
Więc o kopalinach, o sile m orskiej i 
lotniczej, elek try ifkacja, COP, Zaol­
zie, synteza wysiłków polskich. Ilu ­
stracji 386 3 w kładki kolorow e, 19 
k arykatu r. Oto co widzim y od p ierw  
szego rzu tu  oka. Ile trudu , sprytu, 
zdolności w ywiadowczych kosztuje 
zdobycie dokum entów , na k tórych  
ten wysokiej klasy reportaż jest opar 
ty, to w ym iarkow ać m ożna zastana­
w iając się nad każdą fo tografią i do­
kum entem . potw ierdzającym  opowia 
danie. W rócim y do tej książki by ją 
omówić obszerniej. W niniejszym  sv 
gnalizujem y tylko: SZTAFETA, wy­
słana do Polaków'.

Jan St. Bystroń. W yd. Książnicy 
Alias. O lbrzym ia księga 34/24 cm wy 
dana Luksusowo, zaw iera wynik na u 
kowvch dociekań znanego socjologa

nad n a tu rą  kom izm u, „ jako  odchyle­
nia od popraw ności logicznej i konw en 
cjonalnej “. Jest to jakby antologia 
polskiego hum oru  poprzez wieki, ilu ­
strow ana rysunkam i m istrzów poi 
skiej k a ry k a tu ry . Księga ta wymaga 
obszerniejszego om ówienia. Zaznacz 
mv na razie, po pobieżnym  obejrze­
niu, że n adm iar jest rysunków  B ar 
toszewicza, a mało uwzględniono in ­
nych polskich karykaturzystów  np. 
Czerm ańskiego. Także b rak  zupełnie 
wydawnictw  tego rodza.,u i rysunków  
wileńskich artystów , jak  A. Romer
i St. Siestrzeńcewicz. Takie dzieła po 
w .nny być ogłaszane, że się piszą, wte 
dy z całego k ra ju  otrzym yw ałby au ­
tor m ateria ł do zużytkow ania.

W. Brzeska. Sprawa gminy O jno- 
wy. Wyd. Książnicy Atlas. Autorka za 
sługuje wybitnie na wyróżnienie, da­
ła bowiem książkę niepospolicie cie 
kaw ą, opartą  na dokładnych studiach 
etnograficznych, językow ych i h isto­
rycznych. O panow ała zupełnie gwa­
rę kaszubską, zbadała dokum enty i 
m ateriały sądowe, odnoszące się do 
prawdziwego zdarzenia z roku 1863, 
kiedy to na pół\vy?p!c helskim , w ma 
tej wiosce gm. Cejmowy (obecnie Cha 
łupy) pław iono czarow nicę z całym

w yróżn ien iem  (T elefon ; Czy to  p ra w d a?  Czy 
m ożna p isać?)

P ie s  red . C at-M ackiew icza, w ściekły  pies 
n a  jego p o d w ó rk u  i w ściek lizna  w W iln ie
1 n a  te ren ie  p o w ia tu  ląezy się  w ogó .e  w 
ja k ą ś  zag adkow ą pe łną  u k ry ty ch  n iesp o d zia ­
n ek  całość.

Na p rzy k ład : jak żeż  w ym ow ne są n as tę ­
p u jące  daty  i  w ypadki;

3.1 br. p ies  w ściekły w edług re lac ji p L. 
pogryz ł p sa  p. red  C at-M ackiew icza.

5.1 b r  „S łow o” zam ieszcza b a rd zo  ostry  
a r ty k u ł pt. „Polecam ... S la ro s ta  T r - te k ”, 
a ta k u jąc y  s ta ro s tę  T ry łk a  za to , że poleca 
w yb ijać  w sposób  bezw zględny, ba! naw et 
o k ru tn y  psy , p o d e jrz an e  o w ściekliznę. A r­
ty k u ł n ie  uzn a jący  ep idem ii w ścieklizny.

O czyw iście, n ie w ykluczone, że red. Cat- 
M ackiew icz będzie m ów ił n zbiegu o k o licz ­
ności i poda  a rg u m en ty  p rzekonyw ujące . 
J e d n a k  w lej, chw ili w ydarzen ie  z d n ia  3.1, 
a r ty k u ł z 5.1 o raz  tap e t, z jak im  red . Cat- 
M ackiew icz a ta k u je  n a s  za  to , żeśm y podali 
do  w iadom ości pub liczn ej w ypadek  z jego 
psem  (rzekom o n iep raw dziw y) nasuw a b. 
c iekaw e re flek sje . (z]

tanatyzm em , obłędnym  szalem o k ru ­
cieństw a i zabobonu To swaetne stu 
am in • ludzi, k rajo iiiuzu, języka, oby­
czaju, jest napisane z niezw ykłym  ta 
icntem  wżycia się w psychikę p ier­
wotnych instynktów , m ogących być 
za laua podnietą skierow anym i w K a ż  
dą stronę jeśli się znajdzie ktoś, co te 
insty tnkty  aim e wyzysKać. W tym wy 
padku zły duch, ism y Sm anlek wy- 
orzeży bałtyckich, znachor K am iń­
ski; przez zemstę oskarża wdowę, p ra  
cującą uparcie i aziuinie na wyżywię 
nie k iiaorga dzieci, Krystę Cejnową,
0 czarodziejstw o. Nie mogąc dac rady 
z chorobą Jan a  Kąkola, podsuw a ca­
łej wiosce mysi, że to ona jest czarów 
nicą. Potw orne sceny półświudome- 
go okrucieństw a, opętanie jakiem u u- 
lega cala wieś, stopniow anie tego na 
stroju, jakiem u i nieszczęsna Krysia 
ulega, tak, że nie umie ani uciec, ani 
zrzucić z siebie podejrzenia, jest 
świetnie oddane. -Na tle w ichrów i 
zimnych, ponurych  wód Bałtyku, hu 
czącego m orza i surow ej, ubogiej przy 
rody, nam iętności ludzkie, pierw otne 
Instynkty, rozpalają  się do granic szś 
le ńs twa. T rudno znalezć książkę, 
gdzieby groza sytuacji rozw ijała się
1 tak rosła, że staje się dla czytające 
go koszm arem , od którego trudno  nu 
mo to się oderwać. Czytelnik czuje, 
że m a do czynienia z ok ru ln ą  praw  
dą, że tak m usiało być, że od począt 
ku  św iata islnieniu ludzkiej isioty na

ks. b iskupem  G aw liną na czele.
Na zd jęciu  d rug im  w idzim y Lrumnę ze 

zw łokam i ś. p gen. T adeusza Tyszkiew icza 
spoczy w ającą  na  law ecie a rm a in ie j OLok 
sło i w arta  ho n o ro w a . Za tru m n ą  postępu je  
ro d z in a  zm arłego  G enerała. P an a  M arszalka 
Śm igłego Ri dza i p. p rem ie ra  gen. S ław oj- 
Sk ładkow skiegu  rep rezen tu je  w icem in iste r 
sp raw  w ojskow ych  gen. J. G łuchow ski.

„Tydzień nr.odłdw za triumf 
KoSciola k. touc*uego"

Na m ocy zarząd zen ia  J. E. ks. a rcy b isk u ­
pa m etro p o lity  Ja lb rzykow sk iego  z dniem  
dzisie jszym  17 bm . rozpoczyna  się na lere  
n ie  całe j a rch id iecez ji w ileńsk ie j „Tydzień  
M odłów za try u m f K ościoła K atolickiego ‘

:  Teatr m. NA POHULANCE t
Dziś o  godz. 6 w itcz

Gałązka rozmarynu
Ceny populrrne £

>4
a<4
j  O s ta tn ie  p rzed staw ien ie  j
t frTTTfttttttttttttttttytttty yyyyyyyyyty*

B .  u i z ę c i r . K  I z b y  P .  H .  
s k a t  z y  j e )  w ł t a z e

Wczoraj na wokandzie Sąau Grodzkie 
go w Wilnie figurowała sprawa prezesa 
Izby Przem -Handlowej p. Kucińskiego, p. 
posła dyr. Barańskiego i radcy Izby Prze 
mysł.-Handlowej p Noglda, oskarżone­
go przei b. urzędnika Izby p. Kobeckie 
go o zniesławienie.

Sprawa została odroczona dla powoła  
nla nowych świadków. (z).

ziem: towarzyszy tyleż samo szatan, 
co Boski pierw iastek Paletyczność 
n iek tórych  scen, natężenie tragizm u 
chorego beznadziejnie Kąkola nie 
mogącej go uzdrow ić Cejnowej i pot 
wornego kata Fam ińskiego. którego 
sadyzm udziela się spokojnym  Kaszu 
bom, n rstycyzm  niek tórych  w ierzą­
cych w czary, wszystko sk łada się na 
niezwykle w artościow ą, w strząsającą 
opowieść k tó ra treścią i opracow a­
niem, p lastyką w yrazu i podkreślę 
niemi u tziału przyrody w stanach  jisy 
cli cznych obyw ateli Ceinowy, rewe­
lacyjnie przedstaw ia przeszłość tego 
tw ardego ludu m orza UYudnia czy­
nnie ks.ążki gw ara ttżj  ̂ w rozm o­

wa h, ale to było koni Łne dla ścis­
łości i p raw dy cechującej dzieło p. 
W. Brzeskiej. W  książkach o ludzie 
w jak iejko lw iek  strom e Rzeczpospo­
litej, musi być używ any język tego Ja 
du nic sfałszow any.

H. 1 tueheł. tł. M. Ziem bińskiej 
Skauting i indywiaualność. Wyd
Książnicy ć tlas . Książka należy do 
działu przekładów  dzieł pedagogicz­
nych i zaw iera dokładne dane o harcer 
stwie, jegc charak terystykę i wyniki. 
Obszerna bibliografia pomaga zonen 
tować się we wpływie zrzeszeń harcer 
skich w całym  świecie. Przekład dob 
ry, dla w szystkich zastępów  i ich kie 
rów ników  podręcznik prawie że ko­
nieczny.
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TnbeS
ułthsmp wysrws

I I d  c i i y u i m i i
Stale, dzienna wyp*ąnf 5.000 

t ł  padła na nr. 47740
80.000 zł.: 110183
10.000 zŁ; 100937 143673
10 000 z ł. :  1 6 9 9 2  55457  128428
©.000 z ł . :  4 0 0 9 0
2 .0 0 0  z ł . :  3631  4 1 3 0  1 1 0 1 2  13024  

13x61  15501  2 1 1 8 6  3 0 9 1 4  3 7247
J» 0 4 5  3 9 0 8 0  4 2 6 7 7  5 2 9 8 6  68051
9 0 9 0 8  10 5 6 7 7 7  1104 2 5  111015
1 1 2 3 6 4  1 1 6 5 9 4  120163  155277

1 .0 0 0  z ł . :  1 7157  2 0 2 6 7  26716
3 5 0 4 2  3 7 2 7 2  3 8359  4 1 0 9 0  4 4 2 8 9
49063 4 9241  5 0 3 9 2  5 0 9 6 5  66787
7 1 0 3 4  7 9367  813v81 8 4 3 9 0  93785  
9 5 0 6 9  9 9 1 4 7  101075  104115  114085  
1 1 6 1 1 8  1 2 1 3 8 2  1240 9 8  125185
1 2 5 8 3 5  126 7 4 0  1 2 8 0 1 6  130588
1 3 3 8 8 2  135800  1 4 1 1 8 2  142 0 2 4
J5 6 1 7 2

Wygrftn" po ?53 zł.
2 0  187  2 2 0  8 7  3 1 7  581 7 0 4  16 

8 0 8  49  9 0 0  10 5 0  113 4 4  67 77  230  
6 2  7 3  3 3 4  67  4 4 2  556  670 7 4 2  81.2 
60 80  2 1 5 3  89  351  62 513  632  40 
7 1 9  38  8 3 8  3 2 3 2  56 7 2  3 4 1  436 54 
7 ?  7 5 9  7 1 4  27  4 0 6 9  231  3 4 5  497  
455  91 -2 0  7 3 8  8 1 0  2  4 1  58 9 2 4  
50Ś9 172  311  4 8 1  7 8  88  7 3 2  73 
8 8 9  9 0 0  6 4  80 93 614 4  2 6 0  3 5 0  428  
538  634  7 8 1  943  36  7 4  7 0 8 ^ 3 0 6  
50  13 729  669 9 2 5  8 0 2 2  161 206  
99  302  4 0 7  18 5 5 3  679  7 3 8  830 
901  9 1 3 8  43  2 7 9  401  7 0 4  10248  
58 333 4 9  4 7 5  5 2 2  601 11 7 6 3  889  
9 0 1  24  3 5  1 1001  60 2 4 2  3 6 7  451 
j3  8 1  5 3 8  635  8 7 2  9 4 3  1 2 1 2 4  45 
7 3  283  93  3 8 7  89  4 1 9  82  5 7 9  677 
130O8 123  2 2 0  69  83 3 0 6  4 4  461 
6 6 9  9 7 4  1 4 1 9 1  2 2 3  528  6 6 1  768  
1 5 0 1 9  121  2 2 9  97  4 2 8  7 5 5  749
8 7 4  1 6 0 8 5  1 4 4  2 8 6  426  7 l 9  64 
8 0 0  37  9 2 7  73  1 7 0 6 4  124  54  402  
5 9 5  678  731  844  9 3 5  1 8 0 4 1  138 
8 1 1  4 1 8  38 6 3 6  36 7 8 6  8 2 9  35  988  
8 4  1 9 1 2 3  35  346  471  515  43  614  
81  7 3 0  8 3 2  7 3 7  2 0 2 1 6  24  3 8  316  
12 90  4 7 4  810 9 4 9  2 1 0 5 8  186  239  

3 1 7  439  6 4  520  8 2 7  7 7  78  2 2 0 0 6  
91  198  213 82  738  833  81  2 3 0 0 0  
8  31 100 91 3 1 4  96  565  610  70 
9 9  828  2 4 2 9 0  95 3 8 2  4 2 8  5 0 3  687  
2 5 1 5 6  2 6 1  7 4 7  99  4 0 0  4 0 4  560 
690  7 1 4  34  82  2 6 0 0 1  1 1 2  13 25
2 0 7  98 3 0 8  9 4  664  70 7 5 9  2 7 0 0 6
1 0 4  71 93  251  956  2 8 0 3 7  225  80
3 1 9  595  2 9 0 3 3  3 5 5  68  53 546  58
77 7 9  610 7 0 4  96  8 2 4  902  6 4  67 
30 0 8 8  68  173 93  373  8 2  4 1 2  24 
6 S 5 7 2  822  998  85  3 1 0 0 6  2 4 3  94 
3 2 7  682  822 3 2 1 5 2  241  430  7 0 9  20  
873  991 95 .

33056 213 395 445 604 73 820 34024 
150 575 "55 810 35100 63 82 99 333
400 43 52 56 609 75 880 36068 186
344 56 423 657 58 98 799 843 37052
322 40 274 77 304 75 404 42 528 96
684 774 854 936 75 38209 27 319 53 
475 005 69 704 834 39038 90 O'7 127 
55 79 234 36e> 5 43 784 868 87 98 971 
40115 47 49 84 233 95 307 625 88 792

loterii
43~ćj Lutarii P jflstw .

659 72 41032 37 93 152 74 214 37 99
330 418 627 52 753 42197 891 437 80u 
926 43931 41 43 110 39 66 284 86 342 
*71 j48 627 40 84 P74 92 991 44053 
236 522 7F7 99 847 54 77 915 49029 
40 326 435 46 60 75 96 999 526 613 
727 -£ 88 817 915 83 46080 90 106 36
91 267 534 51 738 812 470C. 3 171 
96 240 67- 420 37 50 70 638 653 84 
735 323 960 48139 65 91 257 332 602 
43 744 834 934 56 49014 30 L8 67 
242 324 564 611 735 902 51 50047 149 
216 308 74 98 552 8" 83 613 55 979 
51029 59 1 52 34 215 16 525 644 52 58 
814 55 63 969 52080 129 250 519 725 
810 80 94 95 995 53237 348 50 6'. 7 9J 
726 89 812 88 986 54194 255 32C 32 
571 98 615 51 716 55060 168 71 231 
338 41 411 15 510 15 753 904 81 56015 
306 430 733 885 9y9 57227 42y 92 99 
5y2 733 950 58056 »5 119 32 245 94 
343 87 400 59 502 99 645 764 82 809 
20 59025 41 72 169 79 271 82 731 939 
60019 187 205 25 92 447 513 674 844
92 922 61029 41 83 216 722 61 83 932 
38 62C37 46 153 256 641 817 25 914 
63040 48 115 247 53 55 31 404 517 
753 841 86 64058 109 43 262 358 448 
541 613 29 41 804 94 J8a

350?1 508 812 70 66513 43 628 87 
862 913 27 9u 67034 125 211 49 8z8
89 473 518 62 78 669 824 979 68.57 
421 45 68 509 44 60 601 57 69231 
78 94 376 634 840 44

70048 87 296 596 689 756 870 
71013 18 102 36 202 8 543 54 92 632 
51 842 948 72076 99 260 334 71 418 
563 99 893 73095 210 383 412 44 82 
502 34 38 82 718 22 24 74011 42 53 
?;>? 770 862 75453 81 511 28 731 44
90 850 80 76247 325 67 546 716 8t 
921 77252 97 396 432 74 603 40 64 
78491 502 11 47 704 932 78 79040 58 
210 445 629 713 70 872

80070 122 280 411 14 537 43 728 
847 975 81053 146 324 43 414 529 
801 11 960 96 82100 38 75 321 453 
737 923 83067 177 438 524 45 856 
95 84249 460 65 75 579 612 98 988 
85035 56 L24 48 256 51 380 709 37 896 
86001 609 96 742 819 27 946 87U03 
130 204 22 314 97 469 93 525 967 
88008 81 169 78 226 743 949 890y7 
225 420 91

90057 23 L 310 20 4.85 87 577 615 
826 50 998 91332 444 82 608 97 750 
66 925 92033 42 46 329 428 545 623 
98 722 59 816 53 69 93032 111 297 404 
12 37 501 81 667 734 84 873 908 34 
941L7 67 343 46 445 530 33 802 32 
95128 82 514 96132 83 98 265 77 521 
713 822 34 55 929 97103 45 90 295 
460 890 98125 57 361 474 601 733 800 
932 64 91 99039 177 310 67 68 545 
60 91 769 72 812 973 78

100085 119 89 94 216 26 59 70 99 
35J 83 474 79 568 101103 60 290 
234 81 419 555 67 617 74 781 94 
871 927 17 80 102106 486 f.o9 66 
734 833 103311 497 597 653 701 
%  97 979 104047 7 4 108 2‘ ) 1 *5 
49 427 698 7u4 884 901 I05l3l 47 
60 93 232 435 514 8* -3 106103 463 
85 41 49 915 1)7151 89 265 340
463 536 43 639 87 743 44 855 795 
1084'° 35 529 42 611, 19 756 936 
109055 119 58 224 362 433 575 609 
749 878
llu055 85 117 268 328 408 66 503 
794 870 .m  111247 74 77 442 68 
638 64 775 80 843 900 112312 15 
674 841 70 86 901 c2 53 113359
704 815 27 76 114055 61 102 216 
361 115229 69 339 61 88 977 6c
110123 342 453 745 5 I 57 1170i6 
31 212 95 52 66 118115 268 507 28 
61? 43 73 75f 91 935 119369 419 
562 721 24 50 959

120157 59 320  52  53  57 401 11 2 4 ’ 
518  8 2  359 81 756  69  )67 *21297
412 38 624  5 5  701 341 9-i 933 65 
9 8  122226 05 99 318 4 4  5 7 5  9 2  651 
903 „x 123022 61 .54  «7 2 0 c  62 339 
.39  40 44 658 714  46 8 8 3  124"3u  

11 I 31 7 2  24  72 3*4  4oc 517 18 662 
123uo0  308 i 9  20  4 0 9  47  Ł4 59  54o 
125022  59 78  1 45 600  70 957 71 83 
1 1 ’ 950  127169  4*9  568  656 701 64 
128253 3" 4 62 71 617 129* 19 90  178 
4 5 5  73  87  96  530  6 0 0  26  54 82 

130102 28 89 200 79 633 7*9 941 
4 4 55 131993 133 49 321 J42 46 68 
71 83 54o 637 760 62 872 953 66 
132*08 45 134 258 76 590 610 34 876 
93 138079 87 247 304 4 l2  507 27 79 
616 45 773 78 836 932 40 134010 20 
61 65 133 37 73 2C4 94 333 400 571 
7 ,7  135137 219 443 91 620 70 714 24 
136045 181 293 *63 431 62 J3o  320 
44 53 57  51 935 137170 2*7 307 495 
G62 92 746 60 85o 138037 95 220 420 
584 680 748 58 931 80 139039 82 184 
255 63 483 99 511 20 47 558 720 862 
89 959 140078 303 19 40 71 84 479 
526 616 820 29 33 141018 120 72 339 
87 535 37 806 79 87 936 142075 131 
61 225 726 917 87 143233 37? 507 833 
55 yll 144080 99 268 624 835 74 76 
928 145122 214 333 39 *42 513 19 46 
619 40 779 89 880 14G185 288 310 68 
8; 404 82 553 57 619 16 880 954
14'/y5l 63 192 264 301 30 471 664 
867 953 148013 172 222 94 309 45I 
52H 84 713 838 921 57 149107 90 234 
379 724 83o 92 150025 349 419 633 
60 61 703 37 51 861 151O20 99 107 
63 326 498 527 629 721 864 71 152002 
1x6 276 393 42 4511 ©30 47 703
1530.9 97 179 442 90 504 600 747 81 
874 974 154204 404 15 90 546 659 69 
716 92 86 97 989 155?20 43 306 14 
517 18 980 156075 26 151 22s 331 
436 51 580 664 881 93 157022 145 
255 390 416 25 37 516 63 J7  /  951 
158010 44 142 229 33 63 457 7*7 871 
975 169040 66 72 164 335 567 76 664 
83

III ciągnienie

w y g r a n e
S ta ła  len i w y g i *oa 20.000 zł 

P**dla n a  N r . 29536.
50.000 z ł.:  85912
25.000 z ł.: 108z85.
15.000 z ł . : 41371.
5.000 z ł.: 23492 35705 50016 84423 

106759 124779.
2.U00 z ł.: 29269 34413 43704 67275 

71465 82033 84272 83961 92182 97685 
l iJ z 0 3  120677 123460 134539.

l.OuO z l.: 15035 26625 27678 29432 
31278 35944 43860 43875 43950 48403 
48408 49140 49273 53468 59076 67686 
77095 77703 84109 ą5429 91"89 92555 
92564 93925 98922 115102 120248
120499 129525 131409 143316 H 680„
149524 151492 158186 159425.

Wygrane po 250 zł.
203 445 54? 668 844 1158 223 703 

44 2131 3124 383 441 742 4i:4£ C li 
789 5113 357 62 476 726 916 81136 
304 J96  787 900 89 7324 42 485 513 
49 64s 8071 484 6 6 i 839 Q<:,30 97 309 
451 78 642 920 loO66 257 423 i 02 
l lu 3 7  524 93 713 77 12060 97 222 67 
977 11077 224 340 477 983 14073 391 
97 ',6 '’ 77 827 15165 380 4  .  660 
7 '4 75 16160 83 209 70 83" 171 i 2 64 
288 >93 838 429 18015 19 Jt»  147 94 
431 721 993 20199 272 89 21031 93 795 
805 28 84 22179 351 61 429 6* 604 
837 938 23429 682 722 24218 20 527
77 "46 47 840 70 2522-3 3 1 ,  45 461
699 933 26005 44 83 168 618 92* 27295 
753 941 28023 28 65 413 82 704 51 
29239 474 92 515 812 30005 72 77 182 
84 326 45 78 S..1 408 671 31473 946 
32002 33 189 335 857 33081 256 346

470 34301 403 802 45 917 35111 336
36104 92 203 305 498 741 3"153 642
750 523 38208 6. "61 877 391"5 307
438 70 558 73 86 382 4933! 677 754
8 . & 413' 5  416 785 42046 65 86 244 
'3 2  679 92 939 43034 53 105 52 303 
905 86 46x6 45000 279 471 b49 634 
855 943 6149 632 744 5 3 47156 8<-a 
48033 90 185 230 9? 700 »C2 975 49029 
32 133 270 398 621 809 33 987

50486 894 922 512C5 777 849 988 
522^' 349 433 5z0 41 „33t l  670 849 
959 98 5415*1 339 679 55173 304 4 
38 6*9 744 71 o6072 267 843 999
57001 485 895 58134 249 364 427 511 
781 941 49 51 95 60051 240 551 85 r"l 
61033 88 255 652 804 62356 426 63012 
133 28? 38., 419 678 91 64154 304 851 
65235 67 335 423 588 5 > 660f0 383 
87 860 67007 121 329 439 360 68297 
802 69250 759 816 35 70136 426 534 
67 630 707 924 71172 262 512 61 877 
72016 66 78 122 53 67 370 592 628
778 859 73171 92 3t? 443 540 858
73202 377 785 75148 81 76276 473
506 754 889 980 77421 88 53  ̂ 694 997 
78014 158 263 477 660 931 97 79000 
42 427 556 637 50 878 80059 85 106 
53 206 510 613 25 81003 19 183 489 
642 730 34 82066 188 243 944 83043 
152 707 42 93 846 84147 716 804
85073 456 558 992 86075 ?81 347 477 
753 87012 203 59 503 776 879 88170 
359 89882 581 776 90297 321 744 878 
91110 663 92247 350 441 923 93»84 
337 70 94007 84 236 332 415 977
9513? 407 59 96086 504 97279 367
755 98002 272 761 804 40 939 49 99182 
559 73

1C0425 84 609 796 8Sj 101145 665 
949 102100 499 734 71 937 103 i 01 64 
522 38 863 104355 558 643 730 68 872 
958 105251 106031 77 100 86 259 494 
508 95 637 59 107486 77>° 108249 357 
109106 71 286 110317 66 34 111016 93 
120 525 1120116 417 723 113270 456
848 51 114208 446 878 115257 63E 76* 
116065 739 74 938 117021 216 311 521 
P*7 118246 329 684 701 20 119125 558 
671 809 120465 682 121017 112 23 428 
6^1 862 981 122151 542 731 123110 47 
305 79 683 781 825 89 900 124022 388 
504 869 1259"! 306 41 494 435 803
52 94 126063 471 966 127103 31 39 353 
90 612 858 128221 370 547 764 811 
48 1' "080 115 4?0 535 59 95 823
130047 6? 339 946 131514 30 674 801 
132127 64 286 457 744 858 133617 979 
134178 507 79b 870 907 135139 70
214 27 541 94 788 136i23 24 354 695 
796 824 984 137103 226 138238 331 
770 949 139047 272 99 537 140161 388 
411 61 560 141053 320 601 739 885 
142414 571 917 143436 831 144337 983 
145113 88 331 411 659 770 883 146128 
203 546 760 820 78 89 945 55 147646 
972 148005 398 530 699 831 923 79
149057 97 18’ 265 355 474 919 150332 
641 886 928 151089 247 59 323 471 
152195 217 388 512 612 153217 451 
620 716 349 154096 310 19 95 155811 
15609u 96 340 85 633 42 815 938
15702 62 165 406 .,04 19 943 15804o
97 199 257 691 159081 83 123 318 ?3 
574 842 962 ,

IV ciągnienie 
Wygrane po 25P zł.

199 437 503 663 81 1252 519 90 823 
42 2195 215 552 606 752- 78 832 923 
33373 479 546 979 4075 76 i3 3  37 
377 330 518 905 5250 417 960 71
6105 484 556 7101 235 430 682 709
999 (132 96 274 393 536 4 :  67 761
92°6 323 650 848 947 10092 234 428
7.53 11258 363 407 <550 73 1 873 993 
12U82 335 694 721 949 81 13011 920 
57 14332 437 608 84 15319 53 5', 3 
377 901 99 934 163/6 415 33 517 63, 
37 846 81 17051 373 601 744 824 4 S 
1 8 l3 ' 53 413 532 737 926 1 9087 67' 
"-"j 29935 21270 534 679 869 22289 
417 612 83 776 89 851 74 954 23354

662 854 24127 54 38 229 3*’ 467 87
7?2 993 25117 236 408 63' 80 2t*23
11? 348 501 667 872 936 77 27669 
2805C 373 624 783 29679 930 96
30028 58 206 436 67 577 745 31227 
502 ,'8 798 970 73 32082 94 149 210 
54? 85 731 981 33023 59 363 504 33
40 609 87 931 34015 29 ?48 34i 73
6U 56 35051 360 470 608 36083 270 
325 85 98 75? 94 866 950 37086 95 
166 92 473 651 59 79 701 809 929 
38365 684 793 800 96" 83 39076 203 
348 90 482 824 40431 b i l  767 827 
61 41014 557 96 4?3?9 71 566 43092 
213 23 "52 437 811 44068 73 259 626 
818 35 94 947 70 45026 49 '.48 303 
461 904 46550 83 731 74 47015 143 
333 45 506 78 764 84 78 48092 213 
o46 86 634 935 81 49122 286 302
404 87 641

50406 817 42 51065 85 97 318 85 
87 503 820 30 943 52009 57 722 949 
5316? 215 601 38 819 54190 99 207 
343 57 453 56 71 564 8U 918 66 
55108 821 562000 423 764 85 86 836 
96 57459 668 70 97 978 58180 334 
51 402 672 5S067 239 468 569 723 
63 98 888 92 908 92 60036 378 578 
81 679 705 61066 240 47 81 420 87 
705 62041 106 4, 291 422 507 40 732 
842 971 O3068 521 709 855 906 64252 
519 791 65280 658 43 ' 10 66 07 770 
71 74 96 67100 236 357 454 56 620 
847 68201 365 616 763 98 870 69228 
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Rzncił Mm i  s*rtiiegd
po wy tostu skazują­

cym
Mikołaj Ispołałow, miesz­

kaniec Lidy, cieszył się opinią 
złodziejaszka i miał kilka 
konkretnych spraw o  kradzie­
że. Pewnego dnia sędzia gro. 
dzki w Lidzie skazał go  na 
więzienie za drobną kradzież. 
Ispołałow zdjął wtedy but t  
nogi i dzucił nim w sędziego,

Sąd Okręgowy skazał Ispo- 
łatowa za ten postępek na 5 
lat więzienia, Sąd Apelacyjny 
karę tę wczoraj zatwierdził. Or 
saazono go  w więzieniu.

1 4

Zn>wollł 50- le tn ią
Wczoraj Sąd Okręgowy 

skazał na 3 lata więzienia nie 
jakiego Wifulewieza Władys 
ława za zniewolenie SQ letniej 
niewiasty (z)

Aresztow&iiie s łs ź $ je j  
złodtiejki

Donie,litmy wczoraj o kra 
dzieży na szkodę starszego ce 
chu rzeżników Żydów w Wil 
nie, A. Swirskiego z mieszka­
nia którego służąca Olga Mo 
roz skradła 3 ’. zł. i zbieg­
ła.

Wczoraj złodziejkę areszto­
wano i osadzono w więzieniu. 
Pieniądze odebrano i zwróco­
no poszkodowanemu.

W więzieniu kol iecym przy 
ul. Ponarskiej osadzono rów- 
nleż służącą rdwokata Jerze­
go Preisa, która skradła, jak 
donosiliśmy, biżuterię wartości 
kilku fysi<ecy złoyteh. (c).

e cozofiitka
Wczoraj donieśliśmy o krwa­

wej bójce na placu Orzeszko 
wej, podczas której zostali po 
ranieni Józet Szuło i Jozel 
Głicewicz. Szczególnie cięż­
ko ucierpiał Szuto, kto zmu 
onrzenoża przebiło nerkę.

Przebywa on na kuracji w 
szpitalu św. Jakuba. Policja 
aresztowała sprawcę poranie 
nia Szuiy 1 Giicewieza. Oka 
zał się uim Sieian Orzec..ow 
ski. (Witkom.erska 1).

R e iiz ja  w bibliotece 
Zw. Naocf. Żydowskich

Wczoraj wieczorem policja 
śledcza przeprowadziła rewi­
zję w księgarni Związku Nau­
czycieli ydowskich.

Rewizja trwała kilka g o ­
dzin W wyniku jej zakwestio­
nowano szereg wydawnictw I 
spisano protokół.

M assimo Łoiiteinpelli. TL M. Norii 
lin - Chrzanow skiej. W yd. Książnicy 
Atlas. Z dziesięciu tomów nowel zna 
nego fan tasly  włoskiego, w ybrano 
najbardziej charak terystyczne dla je 
go twórczości, chcąc zapoznać po l­
skiego czytelnika z utw oram i tego ni. 
slrza fantazji, ironii i groteski, sięga 
jącego do św iata nierealnego w swych 
Utworach.

Michał Rusinek. Ziemia miodem  
płynąca. Wyd. Książ. Atlas. Tak jak  
G ojaw iczyńska za tem at kilku powie 
Ści obrała sobie k ronikę życia kilku 
dziew cząt z p ro le ta ria tu  w arszaw skie 
go, tak ekw iw alentem  now oiipskich 
bohaterek , stali się chłopcy z „Pluto 
nu dzikiej łą k i“, i inych powieści p. 
R usinka, wziętych z przedm ieść i b ru  
ku K rakow a. Życie szarych ludzi to 
kopalnia typów i zdarzeń, odźwier- 
c iadlających społeczeństwo polskie w 
najszerszej skali. Autor bierze znów 
swych chłopców  i opow iada dalej icli 
dzieje. W iele jest m ateria łu  au tobio­
graficznego w ostatn iej książce Ru­
sinka. Książki jego są b ru talne , sm ro 
dli we, suterenow e, są sam ą b ru d n ą  
p raw dą pew nej k lasy  społecznej i dla 
tego dość jednostajne. Jakże trudno  
napisać książkę praw dziw ą, ale nie 
trzym ającą się uporczyw ie m ydlin, 
śmieci, ruder, stróżów, p rosty tu tek  i 
bezrobotnych. Za dużo jest u  nas tej 
lite ra tu ry  pro letariackiej. Czytelnik 
chce uciec od m ęczącej rzeczywistoś 
ci, m im o woli szuka piękna w charak  
terach , jeśli nie w opisach kom fortu  
życiowego, a au torzy  trzym ają go no 
sem w rynsztoku. Często woleliby­
śmy inną fotografię życia.

Wanda Milaszewsfra. Bogactwo.
Wyd. Św W ojciecha. Powieść nag ro ­
dzona na konkursie , na k tórym  na­
grody otrzvm ały tak ciekawe powieś 
ci jak „M ichał11 Znanieckiego, „D ro 
ga do D augiel11 Bodanowiczowej i 
„W ielki T ydzień11 E. Kobylińskiej.

Stanowczo powieść p. M iłaszewskiej 
j. st na wiele niższym  poziom ie i nie 
daje naw et tej m iary  talen tu , k tóry  
objaw iały daw niejsze je j utw ory, mi 
lutkie, cnotliwe powieść: dla rodzm  
pobożnych. Banalność tej osiatniej hi 
storii, nagłej i bezsensownie sprowa 
dzonej przez słynnego adw okata ru i­
ny, egoizm starszej i poświęcenie 
młodszej córk i, stosunki tej uroczej, 
bogatej, eleganckiej Krysi z proleta 
riaeką rodziną koleżanki, w k tó re j 
bracie zakochuje się nieoczekiw anie, 
praca Krysi w składnicy śledzi w 
Gdyni, gdzie wszystko się jej udaje 
jak w bajce... nie, to nie jest realne, 
ani prawdziwe. To jak iś szablon, ba 
jeczka dla grzecznych dzieci. Zycie 
nie jest ani takie łatwe, ani tak pręd 
ko nie daje pocieszenia i napraw y 
błędów, Nie spotyka się tylu i tak sta 
le dobrych, uczynnych ludzi, jak  to 
się zdarza owej Krysi. Zapewne na­
grodzone to zostało za propagandę poi 
skiego handlu  śledziami, co powunno 
ta oszczędzić Polsce wiele m ihonów  
w ydaw anych dotąd za granicę. Całość 
w typie słynnej „T rędow atej1*. W łiś  
ciwie czegóż to krytykow ać. W szak 
powieść II. Mniszek m iała wielkie po 
wodzenie w śród szerokich  w arstw . Le 
piej to niż rom anse k rym inalne. Więc 
l poczciwe „Bogaciw 0“ pew nie będzie 
czytane

M. Paleołogue. Aleksander I dziw­
iły car. Wyd. Książnicy Atląs. Autor 
tnany  jest ze swych książek historycz 
nych o Rosji, k tó rą  poznał dobrze, bę 
dąc ostatn im  am basadorem  F rancji 
na dworze ca rijdm . Jego wspom nie 
nia z ostatniego roku  carstw a są do 
skonałą analizą ch a rak te ru  M ikołaja 
[I, dziwnego dw oru w Piotrogrodzie, 
całego otoczenia, m akabrycznej spra 
wy Rasputina. M aurice Paleołogue 
wy-kazał w tych pam iętn ikach  zmysł 
spostrzegawczy, m ądre przew idyw a­
nie przyszłości, doskonałe orientowra 
uie się człow ieka zachodu, o łac iń ­

skiej ku lturze, w m rocznej, m istycz 
no - okru tnej duszy słuw iano - azja 
tyckiego narodu. W  książce o carze 
Aleksandrze I, którego Napoleon na­
zywał najcliytrzejszym  z Greków (eo 
było ze znaw stw em  powiedziane, bo 
Korsykaninow i też chytrości nie brak 
lo) jest wiele m ało znanych szczegó 
łów>, jest bardzo dobrze ujęty, zwięz 
ly a  dokładny obraz epoki, kiedy 
dwie potęgi, dw aj jedyni prawdziw i 
władcy, Napoleon i A leksander, trzęś 
li całą E uropą i tronam i je j niedo­
łężnych królów .

Od panow ania i śm ierci Paw ła I 
do tajem niczego zgonu A leksandra w 
Taganrogu, prow adzi au to r czytelni 
ka przez ową epokę zam ętu i walk 
orężnych początku XIX w. Daje oh 
raz w ew nętrznych dziejów Rosji w la 
tach jej przetw arzania się, u legającą 
w ahaniom  się i nastro jom  cara, wDlą 
taną w epopeję napoleońską, w blask 
gieniuszu Bonapartego, k tó ry  wzbu 
dził w Aleksandrze u p artą  chęć zaję 
cia na wschodnie E uropy  analogiczne 
go stanow iska i przeciw staw ienia się 
Korsykaninow i. Mistycyzm i przew rol 
ność, łaskaw ość i okrucieństw o, ro- 
m ansowość i polityka, odwaga i tebó 
szostwo, ciągłe uleganie efektom , 
cnw iejność i b rak  kośćca przy pod 
daw aniu się wpływom wciąż nowych 
ludzi czy idei, to cechy A leksandra I 
którego odruchy w strząsały Rosją. 
P raw da, okoliczności były takie, że 
chw iać się mógł i najtęższy umysł. Po 
grom  Rosji pod Moskwą, a zwycięstwo 
pod W ilnem ... Borodino i Smoleńsk, 
to jest huśtaw ka historii, k tó rej świa 
dkam i i my byliśm y w 1920 r. ta l 
jak nasi pradziadow ie w 1812. O P> 
lakach  pisze M Paleołogue z sympe 
tią i bezstronnie, ostro k ry ty k u jąc  pr 
stępowanie N apoleona z nam i. Cho/ 
by z tego względu należy przeczyta" 
tę ciekaw ą książkę, p isaną żywo 1 lek 
ko m imo poważnego tem atu.

Ilel. Romer.
—  o—-

„To buła omiłka!“
1 an Samuel Purec, znany i cenaony na 

gruncie miasta M ołodeez 10 handlowiec, | 
słanęl przed Sądem O kięgow ym  w Wil- l 
nie, oskarżony zupełnie zwyczajnie o biu ( 
dne utrzym /w anie w sklepie towarów spo 
źywczych.

Jednak ruchliwa i pełna inwencji na­
tura pana Samuela nie m ogła pozwolić 
na odegran ie tylko biernej i mato atrak- 
cyjnej roi1 oskarżonego. Pa>n Purec przeto 
wystąpił i w roli inscenizatora...

—  Uś, o co się rozchodził —  wy­
krzyknął po wezwańiu go  do  zajęcia m ieij 

sca na ławie oskarżonych. —  Ja to wszyst 
ko W ysokiemu Sądu w te chwyle wyjaś­
niam.

Tu pan Samuel począł b iegać przed 
zaskoczonym areopagiein i urządzać me- 
zoędhą, dla zrozumienia przez Wysoki 
Sąd pod łoża zajścia, scenę.

Tu mnie naprzeciwko, jak samo Wy 
takiem u Sądu czalo, szedziafeni mi, Na 
prawe p o d e  mnie byii „erdelki i parę 
główki kapustę a rta wierzchu temu wszy­
stkiemu pięć bunu. Uni buli wczo> ajsze... 
psiepraszam , przedw czorajsze. Wiozoiraj- 
sze byli za pozw oleniem  W ysokiemu Są­
du, na lewo, gdzie włoszczyzna. Tu, gdzie 
teraz najwyższa proKurałura wysziaduje, 
buła moja zona, Ruchla a tam, gdzie ten 
chudy pan apłykamt, ło buli drzw,, .

—  Niecn oskarżony mów1 tylko, czy 
przyznaje Się do  winy i co ma na swoje 
isprawieduwAniie —  upom niał sędzia.

—  Dlaczego ja nie mam mówić? Już 
nówię. Nu ozy ja m oże nie mówię? — 
zw iódł się pan Purec do  licznego grona 
poważnych kupców wyznania handlow e­
go, którzy z całym zrozuorenie-m podzi­
wiali spektai. —  To wszystko zrobiuł ten 
Kupferszfanc, Bo teraz z tych drzwiów,, 
gdzie szedzi pan apłykar.t, wyszedł mój 
wróg Kupferszwanc i sze odezw ał: (tu pan 
Purec zwrócił się d o  Sądu i począł wy-

krzyniwać) „ty chamus ty, mnie dużo pój 
dz iesi narobić, ja się ni© idę czebi ba< 
ja tob ie zcraiz pokażę!", I un mi prósz 
Sędziemu, pakazałl

W tym miejscu iinscenkowanej opo 
wieści pana Pureca sędzia zamknął prze 
wód 1 uznawczy winę oskarżonego za udi 
wodnioną własnym 1 igo  przyznaniem się 
skazał go za brudne utrzymywani© orc, 
duktów  spożywczych w sklepie na mie 
siąc aresztu, a za niestosowne zachowa 
nie się w obliczu Sądu na 20 zł grzywny 
W prawdzie pan Purec zawoła* jeszcze 
„fo buła omiłka, to Kupfer-zwanc sze wt 
mnie odezw ał" , ane Sąd już mu gtosc nil 
udzielił, być może, z obawy wraśni* 
przed jeg c  odrwórczymi zdolnościami

Ta p ięk n a  b u ćow la  j'est z ro b io n a  z ko'or< 
wegc m arm u ru  i w chodź, w sk ład  kompleJ 
su  bu d y n k ó w  Św iątyni NieLa w Pekini
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Wiórek

Dziś: A n to n ieg o  O p. 

Ju tro  K atedry św. P io tra

Wschód stońca — g. 7 m. 36 
Zachód słońca — y. 3 m. 22

S p o s trz e że n ia  Zakładu Meteorologii US3 
»  Wilnie * dn. 16.1. 19J? r.

Ciśnienie 755
Temperatura średnia -f- 2
1 em per a tura najwyższa -f- 4
Tfcmperaiura najniższa —  2
O pady 1,8
Wiatry oołudmuowo-zaichodnie.
Spadek ciśnienia. Pochmurno, przelot 

ny deszcz.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
na 17 bm

Pogoda o  zachmurzeniu zmiennym, 
m ejscam droone des zez» Dalszy wzrost 
tem peratury U miarkowane wiarry po łud­
niowo i po łudn  owo-zachodroie.

KRONIKA HISTORYCZNA:
1695. O blężenie L w ow a p rzez  T aiarów  
1732. U rodził się k ro i St. Aug. P o n ia to w sk i; 
1734. A tak  w o jsk  ro sy jsk ich  na  Gdańsik. 
(874. M oskale k a tu ją  un itó w  na Podlasiu .

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w n o c / dyżurują następujące 

apteki. Sapożnucowa (Zw o lna 41); Rodo­
wicza (Ostrobram ka 4); Augustowskiego 
(Mickiew cza 10), Narbura (Sw. Jańska 2): 
Z asow skiego  (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Antukolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

OSOBISTA
— Wyazd Kiiiatota, Kurator Okręgu 

Skom tge W ileńskiego p. Marian Bronis­
ław G ode ckl wyj echa' w sprawach słuzoo 
wych do Werszerwy, Zastępować p. Kura­
tora Dęazie naczelnik wydziału p. Lubo- 
jseki

MIEJSKA.
—  Wyjazd prez M aleszewskiego do

.Warszawy. °rezydent miasta dr. Maie*zew 
siki wyjechai do  W arszawy, ydzie  jako 
przedstawiciel miasta Wilna weźmie u- 
dz»ał w  zjeźd ie 7 wiąku Miast Polskich.

Na czas nieobecności p  ezydenła kie 
rowr.aCitwo Zarządem Miasta objął w ice­
prezydent T. Nagórski.

PKASOWA.
—  Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Wl 

lenskich. Na posiedzeniu w  on. 16 om Za
r ią o  Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich 
dokonał podziału funkcyj i ukonstytuował 
skę w siposób nasiępuijący.

i rezes dr. W ateriar Cha,kiewi.cz; wice 
preae* —  M ar tar Szydłowski, si„drbr,ik Ta 
deosz Ciszewski, sekretar; —  Bohdan M at 
kiew.cz, członek zarządu —ioTia Kowna­
cka.

ZEUliANIA I ODCZYTY
—  355 Środa literacka, w dniu 1b 

ty czn ia  br. będzie  w .eczorem  ż /w e g o  
słowa ziożonym  z utworów Słowackiego, 
Kasprowicza, Tetmajera, Sienkiewicza, 
Sta-ffa W ierzyńskiego i ki. w wykonan.u 
recy , a i orsk m Zb ignie wa- Nawar a-N owo su- 
da reżysera i artysry Teatrów Miejskich 
w Wilnie.

—  Zjednoczenie M łodzieży Pi Kującej 
„O rlę" w W ilnie (ul. św. Fiłipa 1) komunii 
kuie, iż 18 bm. zostanie wvgtos,zone przez 
p- józeła  Sfastaika pogadanka na tem at: 
„Czy zwierzęta myślą?". Początek o godiz. 
20-ei

ZE ZWIĄZKÓW I STÓWA KZYSZI N
—  Z arząd  Zw iązku P o lak ó w  z Erosów  

B iałorusk ich  pow iad am ia , że b iu ro  Z w iązku 
m ieszczące się  p rzy  ui. Z aw alnej N r 1 m 6 
jest czynne we w to rk i i środy  od godz. 9 
do 12 oraz  w p .ą lk i i sobo ty  od godz. 17 do
19.

U prasza się w szystk ich  ucihodiców spoza 
k o rd o n u  sow ieckiego, poszkodow anych  przez 
w ojnę i rew olucję  o re jestro w an ie  się 

w Zw iązku.
R Ó Ż N E

—  Pokaz gospodarczy. Liceuna G ospo­
darcze zawiadamia, że dnia 1? stycznia o 
godzinie 17 w okału szkoły przy u) Bazy­
li anskiej 2— 17 i_dfoęd‘z.e się poi*ar gc s- 
poćarczy :pączki i f w o rk i W n ęp  na po 
krycie kosztów prod jktow dia członkiń 
l .  P. O. K. 75 groszy, dla gości 1 zł.

WQWOGR0 i>Z»tA
—  Skazanie komunistów. 10, 11 i 12 b.

m. w Sądz.e Oioęgowym  w Nowogródku 
odbyła się rozprawa przeciwko 17 osjear 
żenym o działalność komun styczną. S p o ­
śród oska żonych aw óch zosta o skaza­
nych na 8 lat więzienia, 3 na 7 1 na
6 lal i 4 na 5 iat więzień u oraz pozbaw  e 
■T zostali na p n e c .a g  5 łat praw puo ez- 
nych, obywatelskich i honorowych. 3 os. 
karionych skazano z zawieszeniem kary a 
pozostali zostali uniewinnieni.

Wszyscy sk a za n i  pochodzą z d o w , no 
^O gródzkingo.

fSARAMOWiCKA
—  O płatek w Z w. S trzeleck im  /4  stycznia  

b. r. w św ietlicy Zw. S trzeleckiego w B ara  
r.ow iczach odbył się trad y cy jn y  o p ła tek  d 'a  
oz tanków  Z w iąznu i z ap ro szo n y ch  gości. Na 
opłaLku byli obecni p rzedstaw icie le  w ładz i 
w ojska.

— D y rek cja  k in a  „ P a n “ d is d z ie c i Dyre 
keja k i.ia  „ P a n “ w B aranow iczach , p rag n ąc  
p rzyczyn ić  się tso akcji n ies ien ia  pom ocy 
dzieciom  b ezro b o tn y ch  i na jb ied n ejszy ch . 
u rządz ła  16 styczn ia  b r. o godz, 14, bezptat 
ne p rzed staw ien ie  film u  „K ró lew na Śnież 
k a“ dia n a jb ied n ie jszy ch  dzieci m iejscow ych 
szkół pow szechnych.

Po p rzed staw ien iu  dzieci zo sta ły  o bdaro  
srane paczkam i ze słodyczam i.

H(ESWI£SKA
—  K urs try k o ta rs tw a . W  przy g ran iczn y ch  

S ie jłow iczach  z o s ta ł o tw arty  k u rs  try k o ia r  
slw aw a dia dziew cząt, zo rg an izo w an y  przez
Z S.

—  Z życia straży pożarnych, 18 bm.
o godz 11 o d będz ie  się w sali miejskiej 
w N ieśw ieżu posiedzenie rady pow iato­
wej Związku Straży Pożarnych.

—  Radiofon.zacja ZS. N_ fereo ij po ­
wiatu nieśw.ssKiego świetlice Zw. Strze­
leckiego posiadają już 16 czynnych . acf-o 
odbiorników. W  najbliższym czasie zosta­
nie zainstalowanych jeszcze lO aparatów  
w myśl postanowienia zarządu i komen­
dy powiatowej ZS

—  Oiicerowie, podoficerowie oraz ula 
ni b. A J  putku uranów, którzy w okres.e 
wo,ny petniti słuzoę —  proszeni są o nad 
sylactie wszelkich parnię, ek z te g o  czasu, 
ton. fotografii, -części uzbrojen.a, rozka­
zów oraz wspomn eń osobistycn i pam .ęt- 
ników do  wykorzystania przy urządzeniu
tali reprezentacyijno-historyozntj pułku.
Obairoaawcy oraz pragnący uzyskać intor 
.nacm zecncą się zgiaszać osob.se.e  lub 
pisemnie p o d  a  o. escin ■ Adiutant p u i u  
ułanów w Nieśw.tzu.

—  Wybory władz kierowniczych w ZS. 
Na teren:® powiatu nieśwbeisktego Z S. 
wszedł obecn ie  w okres wyborów i Wal­
nych zebrań. W  Nieświeżu oraz Zaost.o- 
wieczu zebrania te  już się odbyły . Po­
nieważ zarządy ZS w tych w miejscowoś­
ciach wykazały się pozytywnymi wynika­
mi pracy, jectnogiosnie d rogą aklamacji 
pow ołane zostały na oalszy oicrea p acy. 
W ybory w innych miejscowościach o d b ę­
dą się w najbliższym czasie.

—  Strzelcy przy pracy. P ododdział ZS 
w Użance M ałej pod  H orodzejem  zorga­
nizował przedstaw ienie oraz zabaw ę ta­
neczną na ce.e kulturalno-oświatowe pod  
oddziału. Czysty doch-jd w wysokości 30 
zł został orzekazamy zarządów 1 miejsco­
wej o^gan zacji.

—  Odprawa referenłów wycnowania 
obywatelskiego ZS. W  Nieświeżi, odbyta 
się odpraw a rełerentów  wychowania oby 
watelskiego oraz kom endantów  ZS. O d­
prawę przeprow adził inspektor szkolny 
W ładysław  Horach, który zreferował wy- 
yczine pracy na bieżący rok wyszkolenio­
wy. S; eroko om ówiona poza tym została 
kwestia w spó.pracy nauczycielstwa ze ZS.

—  Przeniesienia. Urzędnicy starostwa 
pp. Tołłooziko W ładysław  i Doboszyński 
Stanisław zostali przeniesieini d o  Nowo­
gródka.

—  Wojsko I dziatwa. Szkołę pow szech­
na w Pogorzelcach nawiązała ścisłe wę­
zły przyjaźni z pobliskim garnizonem  w 
Snowiu. Na zaproszenie kola m łodzieży 
szkolnej, zorganizowanej w  Polskim Czer 
won/m Krzyżu, przyDyło około 100 żoł­
nierzy KOP ze Snowna na łradycyijnę choin 
kę. M łodzież szkolna serdecznie przyjm o­
wała swych gości, darząc każdego z nich 
SKromnym upom inkom  w postaci chusfecz 
ci 30 nosa i szczotek d o  obuwia. Przy 
pięknie ubranej choince odśpiew ano sze­
reg kolęd, zairtscenhzic w anc 'kilka pieśni, 
deklam ow ano i tańczor.o w esoło. Żołnie- 
ze częstowali dizieoi ł ak o c iam i,  bawiąc 

v.ę ochoczo. Przed odjaizdem m łodzież 
ot irowata żołnierzom  w łasnoręcznie i 
wzorowo w ykonane m odele wszystkich 
okrętów Rzeczypowpoiitej. Dar fen zosta­
nie umieszczony w świetlicy żołnierskiej.
W uroczystości wzięły udział nie tylko 
d riec i wojsko, ale znaczna część mie­
szkańców Pogorzelec, Dzień ter. należafo- 
a n n r s

Oofreła afery dewizowej 
w Ban Ku Bunimowicza

Jeszcze jednb sensecyjne aresztowanie
W ra m a ch  dalszego śledztw a w spraw ie  

afery  dew izow ej b an k u  B unlm ow tczc, w tadze 
sądow o-śledcze, ja k  ju ż  donosm śm y, doko­
nały dalszych  a resz to w ań  wśród persouelu  
urzędniczego b anku .

O becnie ja k  się  dow iadujem y, jed n a  oso­

bę a resz to w an o  rów nież  w zw iązku  z tą 
sp raw ą  w W arszaw ie.

Ja k  z tego w szystk iego m o żn a  w yw nio­
skow ać, sp ra w a  tych nadużyć  w św ietle  dal 
jzego  śledztw a ro zsze rzy ła  się  i zatacza  Cc 
raz  szersze k ręgi.

Kradzież rozbójnicza przy ui. Szkapiernej
Chciał zab-ć tzłowteKał dy zdodyć ...wódKę

Antoni Adamski mieszkaniec wsi Dzle- 
kiszki, gminy »oieczrticklej wracał „ad ra­
nem z miasta do aomu, wioząc wódkę za 
kup:onę w Wilnie w hurtowni monopolu. 
Przy zbiegu Llpówkl I ulicy Sikaplernej 
do wozu wskoczył jakiś osobnik, kióry 
szybko rozciął sznury bagażu I zaczął ta 
do .tac do kieszeni butelki * wódką.

Adamski usiłował zjłrzymac złodzieja, 
łeii osłałoł zamachnął się na niego no-

by naiziwać matiifesiacją ludność na rzecz 
żołnierzy KOH-u.

Szkoła fx>wszechrva w Poyu^zelcach 
j-irzeduje w peacy społecznej. Ta sama 
szkoła zainicjowała akcję zbiórki na sa- 
moloł, za jej zaś przykładem poszedł c_- 
ty pow iał nieś wie sk i i stolpcckł. Kierow­
nik szkoły p. Józef Nawrof, o»az prze­
wodniczka m łodzieży czerwonokrzyskie_ 
p. Zofia Sfaiwarzówne —  zbierają piękne 
ow oce iw ego  f udu.

0ZISNIF.RSKA
—  Spółdzielnia Spożywców w Pro- 

zotokach pracuje t  rozmachem. Ishrejąca 
od 4 lał spółdzielnia spożywców —  mo­
że pochwalić się nielada dorobkiem . Z 
n iepozornego sklepiku przekształciła się 
w pow ażną placówkę, orowadzącą wszech 
stronna działalność guspoda-czą. Lokal 
nandlowy musiał być kilka razy rozsze­
rzany, aby m ógt sp,-ostać swemu zadaniu. 
O broły łowarc we w pierwszym roku ist­
nienia a le  przekraczały 40 tysięcy, w 1937 
w/iniosfy zł 117 tysięcy, a w 1938 r. wzro­
sty do zł 15? tys.ęcy.

O prócz sklepu o  obszernym asortymen 
uie towarów, spółdzielnia prowadzi wago 
nowu węyiel, cemani, 'wapno, nawozy 
sztuczne iłd. O szczędna gospodarka urno 
żliwiła w ypiacow anie z nadwyżek bilan­
sowych w łasnego kapitału obrotow ego, 
dzięki czemu spółdzielnia finansowo jest 
samowystarczalna i niezależna.

Członków l.czy 350.
—  L o te ria  n a  zak u p  p om ocy  naukow ych. 

K om itet R odzicielski szkoły pow szechnej n r 
2 w G łębohiem  a rząd z ii liolerię tan to w ą , k ió  
ra  p rzy n io s ła  zł. 850 czystego zysku. Uzys 
ka-ną k w ołę  k o m ite t p rz ek °z a ł n a  zak u p  po 
m ocy n au k o w y ch  -dla uczj.jow  te j szkoły. 
D odać należy, że w r. ub tenże k o m ite t ra 
k u p ił kosz tem  zł, 50 ra d io o d b io rn ik  d la szko 
ły- . ’ i

—  Sport narciarski w pow. Dzlsm. 
Jak w łatacn poprzednich trok i w tym .oku 
staraniem Komendy Powiatu Przysposobię 
nia W ojskow ego i Wych. Fizycznego w 
GłęLokiem  mamy rtasze ulubione kursy 
niaiiiciia.rskie.

O d  9 stycznia przy Bałalonie Łużki, a 
od  15 d o  23 stycznia w GłęboKiem, Takie 
kursy —  to wielka rozkosz, to  tapsz-e od 
w ieczoiynek, Jest tu wiara PW, Strzeica. 
Z każdej wioski —  jeźdźm y. Śniegu ma­
my dosyć, teren bardizo dob ry  —  gro­
chówka smakuje a, repety nie brakuje — 
ot n.re ma to  jak narty.

Będ^ faiKze zawody; napiszemy który 
hufiec zd c b ęo z ie  I miejsce.

I tak, choć nie w Zakopanem  i nie w 
W i'nie, n-,y też szkolimy się na zdrowych 
obywateli.

Cześć dla Kedaikcj by o nas napisała, 
bo  ,.Kj.i rjer" czytamy co dzień.

Junak starszy pw. 
Samnewicz Jan 
Kurs Głębokie

h o t e l

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

Bronisraw flasfed targnął s ą na życie
A .  M i s u e r  s a m o f r d ^ s t w o  t  p a r o d i i

chorory
Wczoraj donieśliśmy pokrótce o tym, 

że pewna niewiasta przywiozła do ambu 
■atu, urn pogotowia ratunkowego właści­
ciela zakładu fotograficznego przy ul. Ta 
tarsk!ej 18, Bronisława Masieda z oznaka 
mi zat.ucia S'ę esencją octową. Mrsied 
tłumaczył się, że napił ;ię esencji octo­
wej przez pomyłkę.

Dochodzenie wykazało jednak, że w 
danym wyp?dku ma się do czynienia z za

machem samobójczym I że Masied napił 
się esencji by popełnić samobójstwo.

Dochodzenie w sprawie samobójstwa 
A, Mauera, krory, jak wiadomo, rzucił się 
z 4 piętra domu nr. 8 przy ul. Jagiellons- 
kiej na bruk i zmarł po przewiezieniu go  
do szplala św. Jakuba, wykazało, że po. 
wodem samobójstwa była choroba I ogól 
ne zniechęcenie do życia, jcj

zem, chcąctrafić go  w orzuch. Napadnięty 
potrafił go  rozbroić. Wówczas złodziej u- 
deizył go  tzw. „bykiem" w twarz I rzu­
cił się do ucieczki. Podczas uc eczkl wy 
rzucił z kieszeni zrabowane trzy czwarte li 
tra wódki. Rabusia zatrzymano. Okazał się 
nim Edward Daiaszewski. Podczas przęsłu 
chania zeznał, że napadu dokonał chcąc 
zaspokoić g łod  alkoholowy, klóry dawał 
mu się mocno we znaki.

iitollina m i ~il miiiiiif mi— UNII

MOŁODECZAtisKA
— Gwiazdka w Pronczejkowle. W e

wsi Pnooczejków, gm. gródeckiej, pcw  
mołodeci,icrgo —  7 bm. w miejscowe, 
szkole urządzono gw iazdkę, cia którą się 
złożyły kolendy, jasełka i tance looow e 
wykonane przez dziatwy szkolną.

Najbiedniejszym w liczbie 25 rozdano 
ubranie i obuw ie, ponad to  ponad 100 p a­
czek ze słodyczami, a dzieciom  z dal­
szych osiedl, w liczbie 30 —  chileb 7, kieł­
basą. W imieniu dziec ' M, Mol naucz, z 
G ródka, w krótkich i serdecznych stó­
wach podziękow ał organizatorom  gwiaizd 
ki kierownikowi szkoły M. Zawadzie oraz 
grom adzkiem u opiekunowi społecznem u 
L. Bohdanowiczowi.

Zebrano 92 zł 70 gr, ona,z 2 pary bu­
cików. Ws,zystk.m c.iarodaw rom , a w 
Szczególności staroście K. Protaisev'iozowi, 
hr. B, J. Tyszkiewiczowi, oraz M. Szymkie 
wieżowi komitet gwiazdkowy skłaaa sei- 
deczroe podziękow anie.

OSZMIAtiSKA
— ULaraai administracyjnie. Starosta 

pow.atowy oszmiański w trybie karno-adm; 
uiSJ-acyjnym skazał w dniu 13 om Janusz 
k;ev/icza Antoniego ze wsi Krawczyszki na 
ta rę  150 zl. z zamianą na trzy m iesiące 
aresztu za nielegalne posiadanie broni myś 
liwskiej i polowania bez karty low.eckiej.

P o n ad to  zostali u k a ra n i:  B udgor B endat 
z O szm iany w dw óch sp raw ach  po 50 zł., z 
zam ianą  n a  jed en  m ies.ąc a resz tu  oraz  dwa 
lygodm e aTesiztu bezw zględnego za niele­
galny u bó j zw ierząt rzeźnych , ja k  ró w .iie i 
Balukiew icz A ntoni z D ziew ieniszek i harwe 
cki W ik to r z Uocewicz po  cz tery  tygodni*  
aresz tu  bezw zględnego za  zak łńócene  spok.) 
ju publicznego.

SŁONIMSKA
—  20. ro czn ica  w kroczen ia  w ojsk  po l­

sk ich . 2 m arca  rb . S łon in  będzie obchodzi! 
uroczyście 20 ro czn icę  w kroczen ia  wojsm poi 
«kich. W  d n iach  n a jb liższy ch  pow ołany zo 
stan ie  sp ec ja ln y  kom ite t, k tó ry  zajm ie  się 
op racow an iem  p ro g ram u  obchodu.

P o w sta ła  tu  m yśl zw rócen ia  się  do roz 
głośni b a ran o w ick ie j Po lsk iego  K adia o zo r 
gunizott an ie  sp ec ja ln y ch  au d ycy j. po lw ię  
couycb roczn icy .

W O ŁY Ń S K A
—  Kiedyly na rozbudowę miast, baru 

G osoodars.w a Krajowego, prowadzący 
akcję kredytow o-bcdow laną, przyznał na 
rok bieżący kredyty budowlane większym 
midsłom Wołyima w następującej wyso­
kości: dla Lucka i Równego po  80 lys zł, 
•Jh Kowla 40 tys zł.

—  50 tys złotych pastwą ognia. W 
Dubme na przedm ieściu Z ab ran ie  z 
nifcuslalonoj dotychczas przyczyny, wy­
buchł pożar w młynie gazo-g^neratoro­
wym, należącym a a  wspólników Bogda- 
lowa, Tej a, Hargulisowej i in. Młyip spło­

nął całkowicie wraz z urządzeniem  wew­
nętrznym i znajdującym się wewnątrz z bo 
tern. Straty wynoszą ponad  50 tys zt.

—  Propaganda uprawy buraków cu­
krowych. W związku z prow adzoną od 
dłuższego czasu p izez dyrencję cukrowni 
Szpanów akcją propagandy  buraków cu­
krowych, po  urządzeniu serii odczytów  na 
ien 'ornat, przystąpiono z kolei a o  wy. 
iwieflama krófkom etrażowego filmu pro­
pagandow ego.

/\kcja ta  jest bardzo popularna wśród 
miejscowe luoności, która łicznie uczę­
szcza na urządzane imprezy. Tak np. w 
O barov\ie (gm. Równe), film wyświetlono 
Drży frekwencji około '5 0  osób.

—  USIŁOWANIE ZABÓJSTWA. Mie- 
izkaniec wsi Baszuki (pow. krzemieniecki) 
lan Pawłuiik, lat 24, strzelał z obciętego  
karabinu do mieszkańca lejże wsi Filimo- 
n? Jaremczuka, trafiając go w lewy bok 
Powcdem  uslłowanego zabójstwa były 
osobiste nieporozumienia. Pawłusik zos.ał 
zatrzymany i przekazany władzom sado- 
wym. ’

R A D  1 0
W TOREK, dn ia  17 stycznia  1939 r.

6.57 P ieśń  p o ran n a . 7.00 D ziennik po rań  
ny. 7.15 M u z jk a  z płyt 8.00 A u d jc ja  dli. 
szkól. 8.10 P ro g ram  na dzisiaj. 8.15 M uzyka 
p o ra n n a  8.50 „M oja córka chce po tańczyć
— pogad an k ę  dla Kobiet prow adzi S tan i­
sław a C yw ińska. 9.00 Przerw a 11.00 Andy 
cja dla szkól. 11.15 Skrzypce i organy . 11.57 
Sygnał czasu  i h e jna ł. 12.03 A udycja polud 
niow a. 13.00 W iadom ości z m iasta i p row in 
cji 13.05 „Y achting  ludow y" — pogad an k a  
B * Paw łow icza. 13.15 Gra o rk ies tra  ludowa.
14.00 P rze rw a. 1500 W zajem na pom oc u 
zw ierząt — p o g ad an k a  d la m łodzieży. 15.15 
H arce rze  w ileńscy p rzed  m ikrofonem . 15.30 
M uzyka ob iadow a. 16.00 D ziennik  popołud 
m ow y. 10.08 W iadom ości gospodarcze. 16 20 
Przeg iąd  ak tu a ln o śc i fin an so w o -g o sp o d ar­
czych. 16.30 M uzyka taneczna . 16.50 W p r /e r  
Wie „R óbm y k o szyk i"  —  p o g ad an k a  A. W il 
czyńsk iej. 17.16 iNasze sp raw y  — gaw ęda. 
17.30 Z p ieśn ią  po k ra ju . 18.00 Sylw etki spor 
tow ców  i8.05 Arie operow e w wyk. Heleny 
Zubow iczow ej. 18.20 „N ow oczesny Km icic"
— gaw ęda Jerzego  P u tra m e n ta . 18.30 Audy 
cja  d la  ro b o tn ik ó w . 190.0 K oncert rozryw ko 
wy. 20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 2) 00 „Quo 
V aais‘‘ — sceny d ram aty czn e  na  solo, chór 
i o rk ies tra . 22,*0 W iedza i k siążk a : „N ajnow  
sza l i te ra tu ra  o odrodzeniu  P ań stw a  P o l­
skiego — odczyt. 22.55 R ezerw a p ro g ram o ­
wa. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i k o m unik f 
ty 23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

ŚRODA, ctnia 18 styczn ia  1939 ro k u .
6 57 P ieśń  po-ranna. 7,00 D ziennik  p o ran n y , 

7,15 M uzyka z p ły t. 8,00 A udycja dla szkół. 
B.iO P ru g ran r na  dzisia j. 8,15 M uzyka po­
ran n a . 8,50 O dcinek pirozy. 9,00 Przerw a.
11.00 A udycja d la  szkól. 11,2o O peretk i h isz­
pańskie. 11,57 Sygnał czasu  i hejrnat. 12,03 
A udycja p o łudn iow a. 13,00 W ńadom ości z 
m iasta  i p ro w in c ji. 13,05 C hw ilka LOPP u 
K olejow ego. 13,10 „Drogi bite , w odne i że 
lazne" — pog A. G ołubiew a. 13,20 M in iatu ­
ry k am era ln e . 14,00 P rzerw a- 15,00 Nasz 
k o n cert —  au d y cja  m uzyczna dia m iodzie 
iy  w wyk. O rk iestry  Rozgł. W il. pod dyr. 
VV. Szczepańskiego. 15,30 M uzyka obiadow i,.
16.00 D ziennik  popołudn iow y . 16,05 W iado 
mości gospodarcze. 16,20 Dom  i szku ta: W y 
cbow aw cza w artość  słow a — pog ad an k a . 
lb.35 G abriel F a u re  Sonata  A -dur op. 13.
17.00 „Z m o ty k ą  na s łońce" (w rocznicę  
Pow stan ia  S tyczniow ego). 17,15 F ragm en ty  
daw nych n iezap o m n ian y ch  oper. 17.57 
Audycja KKO. 18,00 S port na  wsi. 18,05 Re 
cital śpiew aczy Jerzego S te fan i‘ego. 18 30 
Nasz język 18,40 D y sku tu jm y: „T o leran c ja  
a fan a ty zm ". 19,00 K oncert rozryw kow y. 
20.35 Audycje in fo rm acy jn e . 21,00 O pow ieść 
o C hopinie: „ P re lu d ia "  21,45 „P oezja  w ieku 
tlo tego". —  Satyrycy  renesansow i. 22,00 Pa 
no ram a  m uzyki w spółczesnej: ,Pod znak iem  
groteski i jazzu "  — au d y cja  w opr. St. W ę- 
iław skiego . 22,30 Z m uzyki ang ielsk iej. 23.00 
O statn ie  w iadom ości 1 ko m u n ik a ly . 23,05 Za­
kończenie p rogram u.

DadonoSci radiowi
„N O W O C Z ESN i KMICIC".

Je rzy  p u tram en t o p racow ał in te resu jącą  
gaw ędę na  tem a t aw an tu rn iczego , ro m an ty  
cznego żyw ota  jednego  ze  w spółczesnych 
uam  ludzi. Gawędę usłyszym y we w torek  17 
styczn ia  o g jd z . 18.20.

a R IE  O PERO W E.
W e w 'o re k  17 styczn ia  o godz. 18.05 zo 

s ta n ą  n a aa n e  a iie  operow e w w ykonaniu  
H eleny Z ubow iczow ej, obdarzonej w y ją tko . 
wo czystym  i ład n ie  w yszkolonym  sopranem  
W  p r ogram ie słynne  w y ją tk i z dziel Rossi 
n i‘ego, BellinPego i M eyerbeera.

Ocfoowiedzi Redakcji
P . A. Tocoćko. Prosim y porożu 

mieć się z naszym korespondentem  w 
Nieświeżu.

P . Skotnik. Z „Cesarskiego cięcia11 
nie skorzystam y.

P . O. Z. A rtykułu nie w ydruku je­
my, gdyż jest zbyt obszerny w stosun 
ku  do ważności poruszonej sprawy.

Obora zarodowo
12 krów i bu h a j h o le n d r y  po Im- 
oortach z rodowodami — sprzeda  
m ajątek Stanisławów, pocz. W asiliszkl

—  Kino objazdowe w pow. krzeml 
nleckim, Przeiz wydział powtiarawyw Kr 
rr ieńcu uruchom ione zostało kino w ę 
równe, które objeżdża pow. krzemienie 
ki, obsługując 40 ośocłków wiejskich i n 
tych miasteczeK W yświetlane są filo 
dźwiękowe o Tematach z życia gospoda 
czego i kulturalnego Polski. • Szczegć 
nym pow odzeń,em  u publiczności mi* 
'kiiąj cieszą się fiłmy z tańcami ludowyn 
Wc-bec niskiej ceny biletów  —  10 i 20 i 
'rek w_ncja na seansach kinowych jest b. 
dzo duża.

—  Wycieczka samorządowców wołyi 
skich w Warszawie. Z inicjatywi, wojew< 
dy w ołyńskiego A. Hauke-Noweka zoig 
nizowai.a została wycieczka do W ars’ iv  
Drze wodniczących w ydziałów  pow.ah 
wych, buimistrzów oraz architektów  mie 
skich i powiatowych z terenu W ołyni 
Uczestnicy wycieczki zwiedzili wystav 
„W arszawa wczoraj, dziś i jutro" oraz z 
poznali się z prowadzonym i w  stolicy p 
cam’ inwestycyjnymi.
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TEATR I MUZYKA
U A .T R  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e

—  O sta tn ie  p rzed staw ien ie  „G ałązk i ro z  
« a r y n u " — Ceny p o p u larn e! Dziś, we w to rek  
drnia IV styczn ia  o godz. 18 (6 \/ieczoTem | 
T e a tr  M iejski na  P o h u lan ce  g ra  po raz  o- 
a ta tn i w idow isko  w  5 o b razach  Z ygm un.a  
N ow akow skiego  p. t. >,G ałązka ro z m a ry n u 14 
w  reżyserii Z iem ow ita  ttairpii.sk.iego. O p ra ­
w a d ek o rac y jn a  —  Ja n  i K am ila  Golusowi# 
Ceny p o p u la rn e .

U w aga rad io -ab o n en c il —  za okaizaniein 
o p łaco n e j ta ry fy  za  m-c g ru d z ień  1938 r. i 
Styczeń 1J39 r. R a d io -a b o n en c i o trzym ują  
25 p roc . zn iżk i od cen p o p u la rn y c h  n a  dzi 
lie jsze  p rzed staw ien ie .

  Ju tro  w środę  d n ia  18 styczn ia  1939 r.
o godz. 20 „ Je j sy n “.

—  K o n cert zn ak o m ity ch  śp iew aków  w Te 
a lrze  n a  P o h u lan ce . Je rz y  S tefan! 1 Jó ze f Na 
ruszew icz. W d n iu  24 styczn ia  b r. (o godz. 
20.45) odbędzie  się w T ea trze  na  P o h u lan ce  
k o n c ert dw óch zn ak o m ity ch  śp iew aków  poi 
sk ich , zn an y ch  do tychczas jed y n ie  z w ystę 
pó zag ran icą , Jerzego  S tefaniego (tenor) i Tó 
zefa N aruszew icza (bas). S tefani jest ucz­
n iem  lego sam ego j5rof. E d w ard a  G arbinie- 
go w Ita lii, pod- k tó reg o  k iem n k iem  k sz ta l 
cii się K iepura. K o n certow ał we w szystk ich  
sto licach  E uropy . N ieprzecię tne  w alory  g ło ­
sowe, s ta w ia ją  tego m łodego śp iew aka  po! 
skiego w rzędzie  n a jzn ak o m ity szy ch  śpiew a 
ków . Jó zef N aruszew icz —  w iln ian in  z po 
chodzen ia  k sz ia łc ił się  we W łoszech i w Pa 
ryżu W y stęp o w ał z dużym  pow odzem em  
praw ie  we w szystk ich  s to licach  św ia ta . Obe 
cnie zaan gażow any  zo sta ł do le p r ts e n ta c y j  
nej O pery P o lsk ie j na W ystaw ę Św iatow ą w 
N ow ym  Y orku, gdzie w ystąpi w popisow ych 
p a r tiac h  trzech po lsk ich  o per: „H alk a  , ,IIra  
b in a"  i „L egenda Bałtyku*..

TEATR MUZYCZNY „LUTNlA".
—  D zisiejsza  p rem ie ra . Dziś, po  raz 

p ierw szy w W iln ie  g ran a  będzie speretk .a Ja 
soLini‘ego (K om pozytora  M anew rów  jesien­
nych) „S y b illa"  ciesząca się na  na jlepszych  
scen ach  zag ran iczn y ch  w ielk im  pow odze 
niem . Rolę ty tu ło w ą  k re u je  Ja n in a  K ulczyc­
ka, reży se ria  W. R y ch tera , p rzy  pu lp ic ie  A. 
W ilińsk i. Balety u k ład u  J. C iesielskiego z 
udzia łem  W . M artów ny. O praw a sceniczna 
E. G ajew skiego.

—  Środow y k o n c ert R au la  K oczah kie^o. 
W  śro d ę  18 bm  słynny  w ykonaw ca u tw orów  
Szopena Raul K oczalski da -w Lutr., rec ita l 
w łasny.

^  - i 1
k o ń c zy n  o r a z  p rz y  r a n k a c h  o d  

l L ' | |  o d m r o ż e n ia  s to su je  s ię  o ry - 
| |  1 g i n a l n q  m a ić  G c j s e c k f e g a

IMIOIOL
G i e ł d a  z o o ź o w o - t o w a r o w a  

i l n i a r s s a  w  W i l n i e
z d n ia  16 styczn ia  1939 r.

C eny za tow ar s tan d arto w y  lu b  śred n ie j 
jak o śc i za  100 kg w h a n d lu  hurtow ym , p a ­
ry tet w agon  st. W ilno (L en za  1000 kg f-co 
w ag o n  st. za ład o w an ia ). D ostaw a b ieżąca , 
n o rm a ln a  tary fa  pizew ozow a,
Źyio I s ta n d a r t  14.25 14.75

II .  13.75 14.25
P szen ica  ja ra  je d n o lita  I st. 19.— 19.50

.  „ z b ie ran a  II .  18.5 > 1.9 —
Ję c z m ie ń  I s ta n d a r t  —

.  11 .  15-75 16.25
IU .  15.25 15.75

O w ies I .  14. 14.50
II „ 12.75 13.50

G ryka I .  18.50 1 9 . -
11 .  18.—  18.50

M ąka ży tn ia  wyciąg. 0 —30%  3 u —  30.50
„ i fl 0— 55%  26.75 27.25

,  „ razow a 0 —95%  20.—  20.75
M ąka p szen . ga t. I 0— 50%  37.25 38.—

.  I-fl 0 - 6 5 %  35 75 36.50 
.  II 50—6C% 3 0 . -  30.75
.  II £ 0 - 6 5 %  23.50 2 4 . -  
.  III 65— 70%  18.75 19.25 

,  „ p a stew n a  15.— 15.50
M ąka z iem n iacz . „ S u p e d o r*  33.50 34.— 

.P rim a *  3 2 —  32.E0 
O tręcy  ży tn ie  p rzem . s ta n d . 10.25 i0.75 

,  p rz en . Sred.. p rzem . st. 1175  12.25 
W yka 17.— 17.50
Lubin n ieb iesk i 9.75 10.25
S iem ię  ln ia n e  bez w orka 50.50 51.25

L en n les tan d ary zo w an y !
L en  trzep an y  H orodzle] 20u0.— 2040.— 

.  ,  W olożyn 1703.— 1740.—

.  .  T raby —  —
M lory 1 3 0 0 .-  1340.—

L en czesan y  H o ro d z le j 2220,— 2260.— 
K ądziel h o ro d z ie jsk a  1600,—  1640.—

,  g .o a z ie ń sk a  1320.— 1360.—
T arg an lec  m o czo n y  680.— 720.—

m W olożyn 8 80 .—  920 . -

ą S l  POLA ELIZEJSKIE z Sachs Gultry
„  I f S Z Ę P Z I E  M o m f  1 7 i  ««

O f c i T e f *  21 .1mSefota

Jutro n&j weselsza 
sensacyjna kom edia sezonu

Znakomita para
Je a n  b l o n ih e l l
i Ni.lvin Oouglćs

—  S ta ra  h is to ria . Jedni n a rz e k a ią  na  
sn .eg , ze w p ro w ad za  chaos w k o m u n ik ac ji, 
że p o tem  zam ien ia  s !ę w b io to , a inn i cieszą 
się na  w idok sp ad a jąceg o  śniegiu, bo od te 
go u za leżn ia ją  w yjazd na  n a rty .

—  T ak . Ci, co w idzą w każdym  p ła tk u  
śniegu zapow iedź  grypy , a lbo  ź ród ło  p rz y ­
jem ności, p a trz ą  Inaczej, niż my. W idzi pan , 
te gruftk i ludzi ro z rzu co n e  co k ilk ad z ie sią t 
m etrów ? Dla n ich  ch leb  sp ad a  z nieDa. To 
len  śnieg. Żeby nie on, nie m ieliby p racy .

—  D użo z a ra b ia ją  dzienn ie?
—  W  'ean y m  m ieście 4 zł, w d ru g im  3. 

Różnie. N am  nie chodzi o duży zarobek , 
ty lko w ogóle o p racę , o jak ik o lw iek  z a r o ­
bek. D ługo to też n ie po trw a , a le  w na jg o r­
szym  raz ie  p rzez tak i czas, że da m ożność 
p rze trw ać  zim ę, w razie  ch o ró b sk a  um ożliw i 
człow iekow i i jego ro d z in ie  op iekę i pom oc 
ubezp .ecza ln i spo łecznej. A kom uż w ięcej 
p o trzeba  pom ocy U bezpieczalni, ja k  nie 
nam , nędzy, w ystaw ione j bez p rzerw y  na 
zazięb ien ie, a lbo  kalectw o , bo p ra cu je  się 
na jezdn i w n a jw iększym  ruchu .

—  Myśli pan  pew nie, że ubezp ieczaln ia  
wyśle zaraz  do sa n a to riu m  gdy p łucom  za­
grozi g ruźlica?

—  Z araz  nie zaraz. W iem , że w ięcej k a n ­
d ydatów , m ż m iejsc w sa n a to r iac h . T ru d n o  
od ra zu  w szystk ich  pom ieścić. Aie wiem, że 
ro k  ro czn ie  ubezp ieczaln ie  po w ięk sza ją  ilość 
m iejsc. Będzie jeszcze tak , że i m iejsce szyn 
ciej się o trzym a.

T ylko, żeby było w ięcej ubezpieczonych, 
-rr*--'-* .. 5 ... stJsśsSiSdtetiS.

w ięcej p ien iędzy , bo  jest d la  kogo  szykow ać 
lek arstw a, o j joStl

—  No, a z czego żył p a n  p rzed tem , wio® 
ną, la tem ?

—  Są tacy  ®m yślui ludzie, k tó rzy  w  c.ągu 
3— 4 m iesięcy z a ra b ia ją  na  cały  rok . I to nie 
oszustw em !

O p a rę  k ilo m etró w  za k ażdym  w iększym  
m iastem  ciągną  się pasy pó lek  z w arzy w a­
mi. I te  w arzyw a to  ich k o p a ln ia  złota. 
K ilo po m id o ró w  w sezonie k o sz tu je  od 50 gr 
do  70 gr. A te sam e po m id o ry , w yhodow ane 
grubo  p rzed  sezonem  k o sz tu ją ., k ilk an aśc ie  
z ło tych  za kilo . Ł adna  ró żn ica?  Tu sam o 
je s t z innym i w arzyw am i. W ym aga tak a  
hodow la um ie ję tnośc i, n a k ła d u , ale  jalk się 
op łaca?  A m iasto  w szyslko  zap łac i i w szy st­
ko zje!

—  Pan p raco w a ł w tak ich  in sp ek tach ?
—  T ak , k ró tk o . P raco w ałb y m  m oże dłu 

żej, gdyby nie ch oroba, k tó ra  m nie  zaw sze 
ścina z nóg, gdy zaczy n am  jak o  iako  żyć 
W tedy też m nie  zm ogła. Na m oje  m iejsce 
p rz y ją ł w łaściciel innego. D obrze jeszcze, że 
w y k a rask a lem  się z choroby . U ciążliw e były 
te  chodzen ia  do  szp ita la  n a  naśw ie tlan ia , 
lek a rs tw a  były gorzkie, ale  sk u te k  zba 
w ienny.

—  Kto p an ą  leczył?
—  A k tóżby  — ubezpieczaln ia . P rzecież  

d la o g rom nej w iększości ro b o tn ik ó w  to je ­
dyna  ucieczka w razie  choroby , jed y n e  o- 
parcie.

—  T ak  is to tn ie  Oby więc śnieg  p a d a ł 
gęsie i d tugol A. S.

B  g k  P  |  O s ta tn ie  d n i .  Dla u n ik n ię c ia  w ielk iego  n a tło k u  p ro sim y  o  przybycie 
I na  w cześn ie jsze  se a n se . Początki se a n só w  p u n k tu a ln ie :  4  — 6— 8 —10.20

K r ó l e w n a S n i e ż k a
CJ*siNoj Dziś wictor Mc Laglen

Bitwa na 8rodway’ufilm ie
N ad p ro g ram : D u Oa TK

C h rześc ijań sk ie  k ino  Dziś. Poryw ający film po lsk i pem n „ .n an ty _ m u  i pa trio ty zm u  
f t l f l  u  m" m  I  w<ł z n an e j pow ieści M arli R o d z ie w ic z ó w n y

m zm j $ F f Lt@  ggg/ii% i«
W ro i. g l : flngel-E ngftlów na, G ro ssó w n a , b tęp o w sk i, P icheisk i, W ęgrzyn, Skonieczny  i in 

N a d p ro g ra m : DODftTKl. Począ.k i se a n só w  o  g ó az . 4, w św ięta o  godz. 1

&
Kino | Kolosalny succes. Zachwyt ’ p rasy  l publiczności

J Ń It t - i i ie iM if i i i i f t
K I N O Dztś, N iefrasob liw a p o lsk a  k o m ed ia  m uzyczna p. t.

z n ic z ' „ S z c z ę ś liw a  !3-stka“
. . .  W roi. gt.: S ie lań sk i, G rossów na, O rw id, C hm urkow ka, G rabow ski i in.

wtwulsl eg o  2 N aap rc  gram : DODATKI. P oczą tek  co d z . o  g. 4, w św ię ta  o  g. 2 pp

dggjSKO i
Dziś fa n taz ja , te c h n ik a  
n a  u s łu g a c h  h u m o ru  i y y

W ro a c h  g ł . : Constance Bennet, Gary Grant, Roland Young
N ad p ro g .u iu : UROZMAICONE DODATKI. łhrez. seans, o  4-ej, w n iedz. 1 św. o 2 fcj.

Z arząd  M iejski w L idz ie,
W y d ział Ogólny 

N r 0- -1— 1/2—39.

Obwieszczenie
Z godnie z § 51 R ozporządzen ia  M in ister 

s iw a S praw  W ew nętrznych  z d n ia  6. XII.
1932 r. o sp o rz ą jz a n iu  i u s ta lan iu  budżetów  
Z w iązków  K om unalnych  (Dz. U. R. P . N r 11/
1933 r., poz. 71) Z arząd  M iejski w L idzie 
p o d a je  do w iadom ości, że p re lim in a rz  b u d ­
żetow y gm iny m ie jsk ie j m iasta  L idy  na  rok  
1939/40 zo sta ł sp o rząd zo n y  i p rzed  w niesie ­
niem  pod  o b rad y  R ady M iejskie j w dn u 31 
styczn ia  1939 r. n a  p rzec iąg  ’ dni t. j. od 
24 bm . w yłożony będzie w Z arządzie  M ej- 
skim , p o k ó j N r 6 do w glądu.

W  okresie  tym  p ła tn ik o m  d an in  kom u 
n a lnych  p rzy słu g u je  p raw o  p rzeg ląd an ia  1 
ew en tua ln ie  w noszenia zarzu tó w  i z a s trz e ­
żeń.

L ida, d n ia  16 styczn ia  1939 r.
b u rm is trz  

(—J Jó z e f Zad orsk i.

L O K A L E
1’OKOJ do w y n a jęc .a  na siedzibę s to w a­

rzyszen ia, o rg an izac ji itp  Św iatło , o .a ł, do 
godne w ejście, ul. Sw. F ilip a  1— 20. godz. 
18—21 codziennie.

PO SZU K U JE SIĘ  m ieszk an ia  2—3-pok. 
z k u c h n ią  ze w szelkim i w ygodam i, w  cen 
t iu m  m iasta . O ferty  do A d m in istrac ji „Ku 
r je ra  Wileńskiego** pod „M ieszkanie”

Handel I Przemysł
K alosze, w ojłoki, śniegow ce, w ojłoczki 

zak o p iań sk ie , B alow e p an to fe lk i, lak iery , 
O buw ie, spo rtow e, ły żw iarsk ie , W . N ow icki 
W ilno , W ielka 30.

RFZY P R Z E Z t r a i N i U l  
G R Y P I E ? K A T A  T Z E l

Przetarg
Z arząd  gm iny w D uksztach , pow , św ię 

c lańsk iego  ogłasza p iz e ta rg  n ieogran iczony  
na dostaw ę 100.000 sz tu k  cegły b u d o w lan ej 
1 b lach y  o cynkow anej em aliow anej na  z ie ­
lono n a  sum ę około  4.000 zł n a  budow ę 
7 k lasow ej szko ły  pow szechnej w D uksztach . 
O ferty  n a  p iśm ie  należy  sk .ad a ć  do Z arządu  
G m innego w D uksztach  w  te rm in ie  do dn ia  
5.11 1939 r

Z arząd  gm iny zas trzeg a  sob ie  p raw o  
zw iększenia  lub  zm n ie jszen ia  nabyw an y ch  
ilości m ate ria łó w  o raz  w ybór o feren ta , 
w zględnie n iep rzy jęc ie  żad n e j o ferty .

D ukszly , dnia 12.1 1939 r.
Podw ójći Gm iny 
J .  Ł uw rynow łcz,

S y g n a lu ra : I. Km. 129/38.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K o m orn ik  Sądu G rodzkiego w Stom m ie 
I re w iru  Ja n  Pyszkow sk i, m ający  k a n ce la ­
rię  w S łonim ie, ul. K ościuszki N r 8, n a  p o d ­
staw ie  a rt. 602 k. p. c. p o d a je  do  p u b liczn ej 
w iadom ości, że d n ia  24 sty czn ia  1939 r. o 
godz. 12 w m aj. M ichalin, gm. Miżewicze, 
pow. Słonim skiego odbędzie się  2. licy tac ja  
ruchom ości, na leżących  do P rzem y sław a  Mi 
cha Liw skiego, sk ład a jący ch  się z 150 m ir 
k a rto fli, zeg ara , m ebli, b a ro m e tra  i dw óch 
L ilimów, oszacow anych  n a  łączn ą  sum ę zl 
930.

R uchom ości m ożna og lądać  w dn iu  licy ­
tacji w m ie jscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 10 styczn ia  1939 r.
K om ornik  

J a n  Pyszkow ski.

. S I Ł i l U i  i

L E K A R Z E
fY Y Y Y >TY TY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Tf> V > T  »  TY T T y - t Y T Y !

Dlt MED. JA NłNA
Piotrowicz Jurczenkowa

o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.
C horoby skórne , w eneryczne i kobiece 

uL Jag ie llo ń sk ą  16 in. 6, tel. 18 66.
P rzy jm u je  oo 5 do 7 wiecz. 

DOKTOk  MED.
Zygmunt Kudrewicz

choroby  w enery zne, sk ó rn e  inoczoplciow e 
uL Zam kow a 15, teL 19-60. P rzy jm u je  w godz, 

od 8— 1 i od  3 -  ".

D O K T O R

li. Zaurmaci
Chor. w eneryczne, sk ó rn e  i m oczopłciow e 

Szopena 3, tel. 20 74.
P rzy jm u je  12— 2 i 4—8.

D O K f  O B
B l u m o w i f z

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i m oi-zoplcio i.e 
ul. W ielka 21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz 

9 - 1 3  i 3 —8.

D O R r  O Ii 
Z e l d o w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów m oczow ych od codz. 0 I 1 5— 8 w.

D O K T O R
‘ Zeidowiczowa

C horoby k o liece , skórne, w eneryczne, narzę 
dów m uezuwych od godz. 12—2 i 4— 7, ut 

W ileńska  N r 28 in. 3- lei. 277.

D O K T Ó R
A. L i no

C horoby nosa, uszu i gard ła  
PRZEPRO W A D ZIŁ SIĘ 

na ul. Mała P o n u lan k a  3, tel. 5-99. 
P rzy jm u je  od godz. 8-11 i 3 5.

M ama musnała wyjść

A K U S Z E R K I
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A K U iś Z E H  K A
ftaria Laknerowa

p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 7 wiec*. 
—i ul, Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a— r óg ul, 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o ra z  G aninet K osm etyczny, o d m ia d z an i. 
cery, u suw an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie­
gów, torooaw ek, łup ieżu , usuw an ie  tłuszczu 
z b ioder i b rzu ch a , k rem y odm  Izające, 
w enny elek tryczne, e le k try ra c ja . Ceny p rzy . 
stępne. P o rad y  bezp łatne . W .elka 4—1.

A K U S Z E R K A
M. b r z e z i n a

m asaż leczniczy i e lek try za^ ja  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

Knapit o  ii s p r z e d a ż
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K U P i ę  OOM w śródm ieściu  z długiem  
b ankow ym  w cenie do 20—25.000 złotych. 
O ferty  k iero w ać  do A dm in istrac ji „K urjera  
W ił." po-a A/ P . -.i

ZĘBY S Z t’1 ICZNE k u p u je  L. Min,kier. u t 
W ileńska 21.

SPR Z ED A JE  SIĘ  dom  w O szm ianie now o 
w ybudow any z ogrodem  prześliczna m iej- 
s :owość, tuż rzeka  i g im nazjum . D ow iedzieć 
się t a  m. jscu . O szm iana, ul. * Pi % udsk.eg* 
S7— 1, J. Jodizewirz.

U U U U iU iU l
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PO SZUKUJEM Y akw izy torów (ek) na pro- 
wUję, Zgłoszenia do A dm in istrac ji „K u rjera  
W ileńskiego" w godz. 10— 12.

R Ó Ź  I I  ? .
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P R Z iiił.Ą K A Ł A  się suka (Bokser). Odeb­
rać: Z au t Z dro jow y 6 2 od godz. 3—4 p. p.

ZBIOROW E in s tru k c je  p ra k ty c zn e j w ie . 
dzy ubezp ieczen iow ej d la kan d y d ató w  na 
p raco w n ik ó w  w służbie  zew nętrzne j, d a ją  
m ożność zdobycia  w k ró tk im  czasie stałego 
i in tra tn eg o  zajęcia. Zgłoszenia z k ró tk im  
życiorysem  pod „T u rn u s  I".

i l i i u w .  la iU IU ia im u A u u  SUUUI

BARAN0 W1CKIE
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—  RESTAURACJA DANCING „USTRO 
N IE“. R estau rac ja  D ancing  >,U stron ie” w 
Baranow-iczach, ul. M ickiewicza Nr. 1 jest 
jednym  z n a jw y tw o rn ie jszy ch  lokali ro z ry w  
kow ych w w ojew ództw ie, gdzie zbiera się 
e legancka  i k u ltu ra ln a  elita. Od dnia 1 sty  
cznia br. w ystępu je  słynny , a tra k cy jn y  ba le t 
Sai adow a, k tó ry  sw ym i rew elacy jnym i t a ń ­
cam i zadziw ia  na jw y b red n iejszy ch  gości. 
P rzygryw a sekset m uzyczny z P o zn an ia . — 
Podczas dancingu  u rząd zan e  są  różne  gry 
1 n iespodziank i ka rn aw ało w e . P oczą tek  za- 
oaw y codziennie  o godz. 21. W stęp  Dezplat- 
ny. — Z arząd .
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| Kino Teatr „ P A N ” t
w  B a r a n o w lr z a c h  t

2  Dziś. N ajcudow niejszy , najkosztow niej- p
3  szy film  se z o n u !  Z ath w y t dorosłych! F 
3  R adość d la  dzieci I ^

\ Królewna Sitieźka ’
^  w ba iw ach  n a tu ra ln  W alla D lsn ey 'a  f
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REDAKTORZY DZIAŁÓW i W ład y sław  A b ra m o w icz  —  sp raw y  k u ltu ra ln e  litew sk ie  i w iadom ości z m. Lidy; M a ria  A le k sa n d ro w ic z o w a  — wiadom ości z W ołynia; Z b ig n ie w  C ieś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a, W ło d z im ie rz  
H o łu b o w ic z  — spraw ozdania  sądow e i rep o rtaż  .sp e c ja ln e g o  w ysłannika* ; W ito ld  K lszk is — w iad. g o sp o d arcze  i p o lity czn e  (depeszow e I telef.); E u g en ia  M a s ie je w s k a -K o b y liń sk a  — dz ia ł p . t. ,Z e  św iata kobiecego*; 
K a z im ie rz  Ł ęc z y c k i — przegląd  p rasyi Jó z e f  M aśliń sk i — recenzje  tea tra ln e; A n a to l M Iku łko  — fe lie ton  lite rack i, hum or, sp raw y k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c iec k i — sport; H e le n a  R o m e r —  recenzje  ksiąZek; E u g en iu sz

S w ła n le w ltz  —  kronika w ileń sk a; J ó z e f  Ś w ięc ick i — a rty k u ły  p o lity c zn e , sp o ieczn e  i gospodarcze.

RED A K CJA  i ADM INISTRACJA 

K onto  P.K .O . 700.312, Konto rozrach , 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, uL Biskupa B andurskiego 4 
R edakcja: tel. 79. G odziny  p rzy jęć  I— 3 po po łu d n iu  

A dm in istrac .a : tel 99— czynna od godz, 9.30— 15.30 

D rukarnia: lei. 3-40. R eJakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańskr 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zam kow a 4/7, tel. 73; B a ra n o w lc z e , 

U łańska 11; Ł u ck , W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ;  Nieśwież, K łeck, Słonim , 

S to łpce, Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G łębo­

k ie , Grodno, P iń sk , W ołkow ysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie : z o d noszen iem  do 
domu w kraju —3 zł., z i  g ran i­
cą 6 z ł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na  w si, w miej­
scow ościach, g d z ie  n ie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.o0

CENY OG ŁOSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, przed  tekstem  7 5 g r .,w  tekście 60 gr., za tekstem  
30 gr, d robne 10 gr za w yraz, N ajum iesze o g łoszen ie  d robne  liczym y za 10 słów . W yrazy 
tłu stym  drukiem  liczym y podw ójn ie . Z astrzeżeń  m iejsca dla .d ro b n y ch *  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł ogłosi en do odpow iedn ich  rubryk  zależny  jes t ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
red ak -. I kom unikaty  60 gr z i w iersz jednoszpaltow y . J o  iycli cen dolicza się za og łosze­
nia cyfrow e tab e 'arv czn  50% . U kład og łoszeń  w tekście  5-tam ow y, za tekstem  10-lam owy 
Za treść  og tószeń  i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sobie p /aw o  zm iany term inu druku c -łoszeń i nie p rzyjm uje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są przy jm ow ać '  w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 2C.
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W y d a w n ic t w o  „Kurjer W ilensK i*  Sp. z o .  o. Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Banaurskiego 4 tel, 3-40 u o „ . u e. Koiurewikieeo. w neisiu  11


